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K raków , 19 lipca.

©rienn ik i berlińskie, a za niem i także wie- 
du isk ie Iw. rdz o usilnie starają się wm ów ić w  
opinję publiczną, jakoby Muc Donald posunął 
do oslaUWfcli gran ie sw oja  ustępliwość wobec 
Iferrrota. Ustępliwość ta ma polegać na tern, 
że konferencja londyńska zajm uje się ty lko  
pl Jiem Dąwesa, w y łączyw szy  ze sw ojego  pro­
gramu sprawę Nadrenji i zagłęb ia  llu lir, spra­
w ę uchybień niem ieckich, a w reszcie sprawę
sankcyj.

Prasa niemicc.ka zapomina św iadom ie; o 
Iwóch rzeczach. I ‘r/edewszysl ki ero ograniecze- 
nie programu obrad konferencji londyńskiej 
było dziełem  Mac Donalda, a zgoda na to ogra ­
niczenie ze strony Francji była  właśnie ustęp­
stwom Uorriota  na, rzecz Mac Donalda. Pow tó- 
ro skutkiem ograniczenia programu konferen­
cji londyńskiej odłożona została także lmjjćlo- 
n ioslejsza dla Francji sprawa zabezpieczenia 
przed nową inw azją  niemiacką.

IT z d m io to w o  i tra fn ie  przedstaw ia b ieg  
w ypad  ków  w Londyn ie prasa paryska, która 
stw ierdza, że delegaci francuscy muszą w a l­
czyć  w e yrszystkich trzech kom isjach, ażeby 
uchronić F rancję od pokrzyw dzen ia . W  p ierw ­
szej kom isji muszą bronić t.ozy, że nie można 
czyn ić  ustępstw na rzecz N iem iec kosztem 
kom isji repa racyjnej. D la delegacji francuskiej 
jost to niespodzianką, gd y ż  podczas pobytu
Mac Donalda w I a,ryżu uniuwiouo się, że kw e­
st, ja  kom petencji konarji roparacyjnej w odnie 
sieniu do planu Dawesa ma być osobno za ła t­
w iona.

G łów na wałku (.oczy się w  kom isji drugiej. 
D e legac i francuscy podnoszą, że natychm iasto­
w e przyw rócen ie gospodarczej jedności Nie­
m iec jest n iem ożliwe, i dom agają się stopnia* 

\ w ogo  postępowania w le j kwesrji. Tym czasem  
przedstaw iciele tom m jów  angielskich staw iają 
zacięty  opór delegatom  francuskim, aczkolw iek  
z pewnością nie są dostatecznie poin form ow a­
ni o tej sprawie.

Trudnem również jest stanowisko de legac ji 
francuskiej w  kom isji trzeciej, gdzie  rozgryw a  
się rzecz o prawo pif rwszeńslwa do odszkodo­
wań niemieeluch. Francuzi bronią tezy, słusz­
nej chyba, że p ierwszeństwo do odiszkodowań 
pow inno przysługiwać, państwom zniszczonym  
pi zez wojnę, a w ięc B elg ji, która pierwsza pa­
dła ofiarą brutalnego milita,ryziau pruskiego, 
tudzież Fram .ja, w  której Prusacy na podstaw ie 
pkuiu specjalnie opracowanego, zn iszczyli do­
szczętnie 10 departam entów.

N iem cy oczyw iście  w iedzą bardzo dobrze o 
tom wszystkiejn , ale zaczaili się i urządzają 
nów ą zasaazkę na Francję. W idząc, że planu 
Daw esa nie zdoła ją  o b a lii, że b y łoby  to sza­
leństwem  z ich strony, gd y ż  plan ten jest dla 
nicli de-ką ratunku, a dalej zapatrzeni w  przy 
rzeczoną im pożyczkę  m iędzynarodow ą w  su 
m ie 800,000 mil jon ów  marek złotyclp —  krzą­
ta ją  się około  za łatw ien ia tyc li ustaw, któro 
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Sztuka fantastyczna w  3 częściach (21 obra­
zach) Fr. Molnara.

Molnar w yrab ia ł dotąd na swym  warsztacie 
sztuki, o k tórych  dałoby się pow iedzieć, że są 
efek tow ne, dobrze zrobione i nie m ówią za 
w iele. Prawdopodobnie tym właśnie zaletom  
zaw dzięcza ją  one swe paneuropejskie- pow odze­
nie. Kosm opolity /.m kom edji Molnara nie jest 
jednak pozbaw iony całkow icie  odrobiny papry­
ki rdzennie węgierski* j. Znać je j ślady w  Dja- 
ble, znać i w  Czerwonym  Młynie, sztuce fan­
tastycznej o charakterze napozór odrębnym  od 
je.go dotychczasow ej twórczości. W  tym  ostat­
nim pokusił się Molnar o połączenie „ t e z y "  z 
p iętrzącym i się efektam i zewnętrznym i, dość 
zaw iłych  perypefji psychologicznych  z techni­
ką niby —  cksprusjiuiistvczną, kina z tea­
t r  m, ubóstwa z prozą. Jest to bądź co bądź 
eksperym ent nit powszedni i c jekaw y. P rzy  
b lu ln icy  naszego repertuaru i przeżyciu  sta­
rych form przyjąć należy każdy eksperym ent 
z otwartom i rękom a K to  w ie, m oże wdasnie on 
stw orzy  w' tcaSrzn n o w i drogi, będzie n ieśw ia­
dom ym  przełom em , od k tórego zacznie się 
n ow y '-tap ro zw o jow i. nowa era. A  gdyby na­
w o i tak być nie miało, to ;est zawsze w y ra ­
zem dążenia za czerni, szukania czegoś,^ w y- 
razem  tw órczej tęsknoty św iadom ego swych  
zaim erzeń artysty  B łądzi ty lko  ten, k tóry  szu­
ka. 1 d la tego z calem uznamom podkreślić na­
leży zasługę dyr. Bagateli, że nie pomna na 
kolosalne trudności techniczne i szczupłości 
sceny przy ul. Krupniczej, postanow iła zapo­
znać K rak ów  z Czerw onym  Młynem, k tóry  
w yw o ła ł w  prasie warszawskiej lak żyw e  i po- 
w jggchnc zainteresowanie.

ma Roichstag ucłiwalić w  zw iązku z planem 
Dawesa. Dotąd za ła tw ili trzy projekty ustawą 
a m ianowicie: ustawę o organ izacji Banku
państwowego, ustawę o now ej organ izacji k o ­
lei niem ieckich, tudzież ustawę o obligacjach 
przem ysłowych. Pozosta je ty lk o  do za ła tw ie­
nia sprawa zaprowadzenia organów  kon tro l­
nych i sprawa, układów co do pożyczk i m ię­
dzynarodow ej.

N iem cy m ogli to w szystko ju ż za łatw ić i 
przed łożyć parlam entow i do uchwalenia,, ale ta 
zw łoka jest ostatecznie najmniejszem  złom. —  
Natom iast musi budzić zan iepokojenie stara i 
stała tak tyka   ̂N iem ców  wy7gryw an ia  Ang lji 
przeciw ko f  rancji. Iizad  niem iecki zarówno jak 
pomocna ren prasa urządza co lorek zasadzkę 
na Francję.

N iem cy pow iadają, że plan Dawesa przeno>si 
problem  roparaeyjny z p la tform y politycznej 
na, p latform ę ekonom iczną. Prertijcr francuski 
ośw iadczył w  sw oje j w ie lk ie j m ewio, którą w y ­
g łosił w  Senacie, dosłownie: „L e  caractere
essenticl du plan Dawes ost de transposwr le 
problem des ,,'rcparations de 1‘ordre politiąuo 
dans 1‘ordre econom i(]ite“ . C zegóż w ięc  Chcą 
N iem cy? W szak co do tego  podslawm wego pun­
ktu Herriot, jest w zgodzie  ze Stresemannem.

N iem cy chcą koniecznie stwmrayć „junc- 
tim “  pom iędzy planom Daw-esa, a  kw estją 
Nadrenji, przyczółków7 m ostowych, tudzież 
bezpieczeństwa Francji. Z kompleksu tych za- 
gndnien usuwamy zagłębie Rulir C zy to nie 
jest przenoszenie planu D aw esa z p łatrorm y e- 
konom ieznoj na polityczną? A le  N iem com  w y* 
starcza, że to m oże być zasadzką na Fran ­
cję.

Skoro konferencja londyńska ma za jąć się 
ty lk o  planem Bawosa, odkładaj.ic  inne donio­
słe kw estje na. |ińźn.iej, co nastąpiło za zgodą 
•caloj koalic ji, to N iem cy z teg-o powodu m ogą 
mieć żal do całdj koalicji, a nie do Francji, 
zw łaszcza, że iwdobny żal byłby uzasaduiony 
po stronic Francji.

N iem cy ^występują nawet, wobec koa lic ji z 
pogróżkam i. Jak w iadom o, ra ty fik ac ja  planu 
Daw7esa i uchwaleniu zw iązanych z nim pro­
jek tów  ustawowych przez Reichsta.g musi na­
stąpić w iększością 2/3 g łosów  przy obecności 
dwóch trzecich części ogó lnej liczby posłów. 
Prasa niem iecka pow iada, że u tworzen ie takiej 
w iększości zależeć będzie od w yn iku  kon fe ­
rencji A w ięc  pogróżka  pod adresem całej 
koalic ji, a nawet Am eryk i.

Równocześnie narodow cy n iem ieccy na w iek  
ki nu zgrom adzeniu w' Pe! wsbergu  pod Halką u- 
chwnlili rezolucję, która dom aga się odrzuce­
nia planu Dawesa i pow iada, że „n iep rzy ja c ie l 
może narzucić Niemcom płan Dawmsa' jako 1 
gw a łc ic ie l prawa i ty ra n jr1, że jednakże N iem ­
cy nie podpiszą tego dokumentu.

W  tak i sposób rzucają N iem cy  rękaw icę 
koalic ji. I
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Reorganizacja centralnych wiedz państwowych
(Telefonem od naszego korespOLdentał 

Warszawra, 10 lipea. P race nad reo rgan iza c ją ' dyrekc ję  poczt i te legra fów , departam ent regn-
centralnych w ładz państwowych w esz ły  już w  
stadjum ostatecznego ukończenia. Ostatnio 
prace podkom isji „Pań stw ow ej R a d y  Gszczę- 
dnościowrc j“  dot.yc7.yly proieku  utworzenia 
m in isterjup  kom unikacji. Referowm ny przez 
min. O lszew skiego pro jek t u tworzen ia tego  mi- 
nisterjum został na po ik ^m ijs i rozpatrzony i w  
zasadzie p rzy ję ty . Obecnie podkom isja opraco­
w uje statut m inistorju ir kom unikacji i spodzie- 
wra  ćsię należy, że w  ciągu m iesiąca p rzyszłe­
go  sprawra u tw orzen ia  tego m inisterstwa osta­
tecznie za łatw ioną będzie przez Radjj m ini­
strów, poczem  jak o  wmiosek rządow y w ejdzie  
na porząden uzienny obu Iz.

dru jekiowano ministorstwm będzie obejmo

iacji rzek  i portową departam ent d róg  Iądo 
w ych , departament budownictwa, dyrekc je  lo t­
nictwa i depaiłam ent ogólny.

R eform a ta zm niejszy ilość urzędów  centia l- 
nych, k tórych  Polska ma znacznie w ięcej, niż 
inne państwa, tak p m  lw ojenne jak i obecne. 
Państw o polskie na sarnym początku swego 
istnienia s tw orzy ło  17 m inisterjów  i trzy  urzędy 
centralne, co stanow i c r fr ę  rekordowrą Europy. 
Z b iegiem  czasu zniesiono u nas k ilka  mini- 
s ter jow  (sztuki, aprow izacji, b. dzieln icy pru­
skiej, poczty , zdrow ia ), afo dodano nowe mi- 
nisterjum reform  rolnych. R edukcja  liczby  mi- 
n isterjów  by ła  zresztą  objawem  ogó lnym  w  

n-waAfc liczbę ^ninjsterjów zre-Europic. V/e W loszecli
w a lo  głów ną d y rek c ję  ko le jow ą , zo "gan izow a -1(łukowano w  ostatnim  czasie do 10, w  A u str ii 
n ą jako przedsięb iorstwo państwowe, głów ną l do 8.

J i K  ©yisudn rótonoopra&nienie n s
K ow no, TO Iipca (A\V ). Eomendant, m iasta 

K ow n a  w yda ł rozporzązclzienie, że wTszystk ie 
napisy na znakach firm ow ych  w  m ieście K o w ­
nie nmszą być redagow ane w y łącznie w  języku  
litewskim , jako  ję zyk u  państwov/ym. P rzek ro ­

czenia będą karane g rzyw n ą  do jednego  tys ią ­
ca litów , lub areszieir* do jednego miesiąca. —  
Podczas g d j wr Po lsce w prow adza się rów no­

uprawnienie ję zyk ow e  na L itw ie , k tóra ciągle
przybierała pozę obrońcy uciśnionych m niej­
szości narodiowwich, zaprowadzone są przepisy 
zakazu jące użycia  ję zyk a  m niejszości n arodo­
wych, k tó ie  przeważnie nie m ają w ca le  po jęcia  
o  trudnem a m ało znanem poza w łościaństwefn  
ta L itw ie  ję zyku  litewskim .
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M oskwa, 19 lipca  (A W )  7. K ijow a  donoszą, inun istjTznej, ch łopczyk  10-cio letn i, R ym  sza.
w yg ło s ił przem ówieniią w zyw ttjące nauczycieli 
d » w spółpracy z m łodzieżą leninowską na po­
żytek  rew olucji św iatow ej. Zebranie pow ita ło  to 
wystąpien ie OYcucyjnie.

że no zjuzdzie kom unistycznego nauczycielstwa 
polsk iego na Ukrain ie, szczególn ie żyw o  om a­
w iano sprawę p ronagardy an iy re lig ijn e j wśród 
ludności polskiej. Zaznaczono, że n iek tórzy  
nauczyciele dotychczas ośm ielają się u trzym y­
wać kontakt z duchowieństwem , ponadto 
istnieją potajem ne szko ły , gdzie dzieciom  w v . 
kladana jest re lig ja . N iew łaściw e zachowanie 
się części nauczycieli Po laków  tlóm auzy się 
n iedosla lecznem  je g o  obeznaniem się z istot- 
nem znaczeniem  sow ieck ie j po lhyk i narodo­
w ościow ej.

Charków, 19 lipca (A W ).  W  K ijow ie  zakoń­
czy ł obrady zjazd  nauczycieli polsluch. i> a po­
siedzeniu pożegnalnem  de lega t m łodzieży  ko-
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ZAŁATWIENIE POPRAWEK SENa TU.

Warszawa, 19 lipca.
Na wczorajszem [W iedzeniu Sejm załatwił sze­

reg poprawek Souatu, zapmopcmiowane do przyję­
ty: h już przez Sejm projektów ustaw. W  pierw­
szych ponikta-cti porządku dzitininego Izba przy­
jęła względnie odrzuciła zmiany Sonatu w  mysi 
wniosków s e jm o w y c h  komisyj ci0 ustawy o pod­
stawowych prawach i obowiązkach szeregowych

K re w  ścina się a\’  żyłach, g d y  czytam y, jak 
10-letni eldopc-zyna polski, Pym sza , w zyw a  
nmtczyce.iji do w spółpracy z m łodzieżą „ len i­
n ow ską". Straszna t-ragedja duszy polskiej,

A le  nie tracim y nadziei. Oto są mm na 
Ukrain ie nauczyc-ielo, k tórzy  u trzym ują kon­
takt z duchowieństwem , są szko ły  ta jne, gdzie 
dzie-ci polskie uczą się ra lig ji. Cześć i w dzięcz­
ność tyrrf działaczom  od ca-iego mu od u.

W. P., oraz do ustawy o zabezpieczeniu na w y­
padek bezrobocia. P rzy ustawie tej przyjęto iów- 
nież rezolucje Senatu, wzywającą rząd do wnie­
sienia ustawy o zabezpieczeniu na wypadek aez- 
robocia pracowniltow Murowych. Następnie za­
łatwiono poprawi® Senatu do usta-wy o załatw ie- 
niu zatargów zbiorowych łmiędzy pracodawcami a 
pracownikami rolnymi oraz do ustawy budowla­
nej.

Z kolei Sejm przyjął poprawki Senatu do usta­
wy o zachowaniu dawnego trybu składania egza 
minów w szkołach akademickich ctraz w trzociem

Czerwonem u M en o w i zarzuci! B oy, że do­
prowadza do absurdu kierunek, k tó ry  nazyw a 
on zloiiiwde —  „bu jdą na resorach". M oże b y ­
łoby to i w porządku, gd yby  nie je go  bliższe o- 
kreślenie te j bujdy. Tak  jak jest, jest to om ył­
ka, om yłka o znaczeniu już ogólniejs&em i za- 
sadnicztm . D latego w łaśnie chciałbym  zająć się 
nią przez chw ilę, co zresztą p rzyczyn i się r ó w - . 
noczaśnie do lepszego zrozum ienia koncepcji

1.-. ~      TlfK.U o. r, fTr.iłra trdo 'form alnej,CzerwTonego Młyna. Boy nazyw a mia 
n ow ic iw bu jdą  (i to na resorach) okspresjonizm, 
jew ren izac ję  i skinowacenie teatru, które to 
w szystk ie kierunki w idzi w  Czerw onym  M łynie. 
Mniejsza o tę n iew iele m ów iącą złośliwość —  
konkretnie zarzuca im efekciarstwo, dekaden­
cję m yślową i ideową, pow ierzchowność, pola- 
tyw an ie na^snobizm w idza eto. P raw dziw ych  
ludzi, rzeczyw iste kon flik ty , ż y w y  teatr w i­
dzi w yłączn ie w  dram a*ie klasycznym . Możn-a 
fanatycznem u w ielb icie low i literatu ry klasy cz- 
•ncj podarować tę drugą część je go  tw ierdze­
nia. ale nie można przejść spokojnie do po­
rządni! nad zarzutami, staw ionym i najciekaw 
szym ' kierunkom dzisiejszego teatru.

Zdawaćby się m ogło, że te trzy k,erunki z 
tak różnego podłoża w yrosły, że niema nad 
c.zem się zastanawiać, a Boy poprostu w  zapa­
le fe lje tonow ym  —  zlokka przegadał się. B y  
przekonać s ię ,Iz o  tak niestety nie jest, w y ­
starczy przeglądnąć od czasu do czasu, już na­
w et nie literaturę fachową, ale poważniejsze 
dzienniki francuskie lub niem ieckie. N ie  p rzy ­
pominam sobie dziś daty ani autora, ale w  k tó­
rym ś numerze „T cm p s " czyta łem  w ielce bo jo ­
w o nastrojony i z łoś liw y artyku ł p. t. „L a  
d ’-eadenee du th eatre", m ieszający też nader 
chaotyczn ie w szystko, co się jeszcze nie od le­
żało. Zaś w  feljetonach  czy recenzjach niem iec­
kich znaleźć m ożna n ierzadko tak ie  uprzejm o­
ści jak  „d io  K inopest", „d er Viahn des Esprcs-

sionismus" i tym podobne. ^
Jest naturalnie niemiożliwem za jąć na tom 

miejscu w yczerpu jące stanow isko, ale chociaż 
w  paru słowach spróbuję ośw ietlić  tę zmorę, 
zagrażającą teatrow i dnia w czora jszego .

K ,erankiom  artystycznym  jest w e  w łaściw ym  
t e g o 1 slorra znaczeniu jedyn ie  okspresjonizm . 
N ie  będę 'tu —  jak bo zw yk le  się czyni —  za j­
m ow ał się je g o  najw ybitn iejszym  przedstaw i­
cielem  w  dram acie Ji-rzym Kaiserem . Tak  
trudno określić co jest w  nim obok im presjo­
nizmu km owości (bo to nie jedno i to sam o!), a 
m oże i Strindberga, czy  Wede-kinda, czy 
S&hnitzlern* że pozostaw ić trzrba go  lep iej za ­
w odow ym  w pi v  wio logom  do analizy. W ys ta r­
czy w paru słowach ująć genezę i dążenia eks- 
presjonizmu. Ekspresjo-niizm jest reak. ją  i jak 
każda reakcja n iechybnie jednostronnym . Jest 
on sprzeciwem  przeciw no ogran iczen iu  ducha 
ludzk iego i fantazji przez t. zw . naturę. Eks- 
presjonizm  głosi nieogTaniozoną samowystar- 
'czabiośc i w ielkość a rtys ty , któ^y tw orzy  w y ­
łączn ie sam ze siebie. N ie  dkjfe on się przytem  
ogran iczać i krępow ać ruczem, im jakaś forma 
jest swobodniejszą, żwYszą, bardziej bezpośre­
dnią, im m oże się przez nią w ypow iedzieć  le ­
p iej człow iek  tw órca  i jego  idea, tem chęt­
n iej i częściej je j używa, I  stąd pozorna „futu- 
rys tyczn ość" czy  „k in ow ość " rzeczy  Kaisera, 
„bezsens" ^ 'itk ie -n icza  i ty le  innvcb nieporo­
zumień,

Odnośnie do Jew reinow a i jogo  teatnt, to 
zaznaczę ly lk o , że a;e jest on apostołem  „tea- 
tra li7.ai-c-ji tea tru ", itmz raczej teatralizacj-i życia. 
Ze św iatopogląd  ten. m oże naw et nie ty le  tea­
tralny, co filozo ficzny nie w ie le  ma w spólne­
go z domniemanym zw yrodn ien iem  kinowem  
teatru, to pewne.

Inaczej ma się sprawa natom iast z tak zw a- 
ną Kitruwoscią. czy  km ifikacją , c zy  m oże lep iej

skinowaceniem  teatru. Tu  k ażdy  co innego 
pod tym  ogóln ik iem  rozum ie i pole do złośli- 
wmgo bujania jest żyw-sze i szerok ie jak rzad­
ko. WT drukowanych niedaYvno uwagach (felj- 
p. t. ..Zmierzch treśc i") rozróżiylc-m tT zy  rodzą 
je  sżtuk k inow ych : 1) sztuki tak bezsensowne 
c z y  scnsacgcjne, że aż k inow e, 2) sztuki o fa ­
kturze form alnej k inow ej i 3) sztuki o fakturze 
w ew nętrzne! k inow ej (ideowro zm echanizowa­
ne). C oko lw iek  sztuczny t-en schemat (a  jest to 
schema-t ty lk o !) jest jednak jeszcze najprędzej 
zdolnym  wnieść śwdatlo w  ciem ny pas gran icz­
ny teatru i kina. Do trzeciego rodzaju sztuk 
za liczyć np. trzeba niektóre rzeczy  Pirandella, 
Rossa di San Seoondo i innych.

A  czyż teatr idei P irandella  w olno nazwrać 
„bu jdą na resorach"? C zy m ożem y tem m ia­
nem określić św iatopogląd  JewTeinowra lub 
dramat Kaisera?

Chyba nie! A le  w róćm y do naszego C zerw o­
nego Młyna.
W ^Czerwonym  M łynie niema ani eksresjom zm u 
(bo, że coś ma 21 odsłon, bo nie staje się jesz­
cze przez to ekspresionist}-cznym ), ani Jew rei- 
nowa, ani zm echanizowania idei. Jest co naj- 
w y ż i j  kino przeładow ane z jednej strony po­
w odzią  sjfiw, z drugiej c z jn to  zew nętrztiym  
balastem niesam owicie grot''sfcow 'ych efek tów . 
Jest w ęg.ersk i p iep rzyk  i pew na południowa 
bezcercm onjalność seksualna, s te t  m yśl i jest 
teza ukryta *v fjołkaich. Jest w ie le  kapita lnych 
pom ysłów , ale ty lk o  zam askowanych. Jest je- 
dnem słowem  teatr, nie ty le  dobry, co efektow-- 
ny i oszałam iający.

O ryginalną v,r pom yśle jest fabuła C zerw one­
go M łyna. W  łaboratorjum  piokielnem  udaje 
się uczonemu M agistrow i po 500 wiokowmj, 
m ozolnej p racy zbudować m aszynę do denra 
w ow an ia  ausz ludzluoh. W sadza  się jedną stro-

czyfa.Tiiu ustawę lo pobieraniu od zaległości w po­
datkach li.^p-ośrwlnich ora-z .uależytościach śtem- 
plowęyoli Kar zwłoki, odsetek za odrocaeme i ko- 
roiow  egzekucji

Nanę-tpiLiiu sjejm przyjął rezolucję, dotyczącą 
wykonania ustawy emerytalnej, rezolucję, wzywa­
jącą rząd do wypłacenia inwalidom zaliczek na 
poczet należnych im rent, wreszcie rezolucje, do­
magającą się wniesieni ia pnojńkifcu ustawy o wy­
działach jiracowiuicizych i urzę-dniczycli.

S P R A W A  ZARZU TÓ W  PODNIESIONYCH PRZE­
CIW  G. U. P.

Po załatwio-ndu kilku drohmej.-zycli spraw, oraz 
I>opra.wek Senat-u do ustawy o spadkach i daro­
wiznach, Izba przeszła do kwestji głównego urzę­
du probierczego i komitetu zbiorki na skarb naro­
dowy. Pcs. Michaiski przedstawił sprarcozdamo 
komisji skarbowej w powyższych k-westjac-h. — 
Stwierdził on na wstępie, że specjalna leomisjs,, 
wybrana celem zbadania zarzutów, poiinćcsiouydi 
"  reciw gł. u rzędowi ptobiarczemr : “koffnit etowti 
zbiórki na sk.arb namoftotry po przeprowanhzenMi 
dochodzeń oświadcza, że żadnych nadużyć ze zło­
tem j srebrem nie stwierdzono Co do zarzutów, 
uczynionych urzędnikom G. U P., RzceJcemu, Ja- 
kowioziCAYi i WkmSckicmu, komisja wyjaśnienie 
tych zarzutów pozostawia śledztwu sądowemu. 

Zarzut., uczyniony Aleksandrowiczowi, że był v t  

spółce chemicznej „Polchenr1, mającej wyrabiać 
póomby srebrne, został przez komisję stwierdzony. 
Stwierdzono rówińcż, że spółka dokonywają ro­
bót przygoćowawctzych i prób na terenie G U. P., 
co komisja uznała za niedopuszczalne. Z iiam ea 
koiruiajii, Ałeiksaindrowlioz wykroczył pizecaw odao- 
śriemu rozporządzeniu Ił-aiiy intaisrtrów o zakrtóyj 
d zda łania urzęiłów probierczycii: brorąc jednafe
pod uwsgę fakt, że sjiółka wymieniona [łoza prób- 
nemi rO'botam'i nie przystąpiła jeszcze do fabry­
kacji plomb, oraz że spółka została zlikwidowa­
na-, a Aleksamarctwioz otrzymał naganę, komifj.i 
uważa sprawę spółki „Poicbem “  za załatwioną

Komisja Jiastęmńe uważa, że przy G. U. P., pod 
ległym  -mlinśster.stwu przemysłu i handlu były 
agendy ministerstwa skarbu, jak zoiórka na skarb 
narodowy i mennica, co utrudniało orgamzację 
pracy, kontrolę i księgowość, zarówno w G. U. 
P., jak toż w -wymuenionyeh agendach, wobec cze­
go kiomiisja podkreśla konieczność przeprowadze­
nia sanacji tych stosunków.

Izba powyższe sprawozdanie przyjęła do wia­
domości.

Posiedzenie zamknięto. Marszałek zapowitdaiał 
następne posiedzenie na 31 lipca. Na porządku 
dziennym mają być umieszczone tylko sprawo­
zdania o poprawkach Senatu do poszczególnych 
ustaw. Przed tym termin cm mają obradować ko­
misje sejmowe nad poprawkami Senatu.

0 jfcdnoSiiy front 
ukraiósko-b atoruski-iltew skl
Lw ów . 19 lipca (A W ).  Znany polityk  i publi­

cysta  ukraiński dr Baran w ystąp ił w  organio 
T rudow n ików  „D ił-o" z projektem  utwór: cnia 
jedn o litego  frontu ukraińsko-biaiorusKO-litew 
ski&go, w  celu przeprow-adzenia akcji obronnej 
przed inw azją  Po lsk i na k iesy. Dr Brran  
stw ierdza, że K om itet nkraińs-ko-biak) ruski 
istn ieje w  c-iałaeh usŁa-wodn/wezych w W ai sza - 
w ie, a nadto w  Paryżu  utworzono wspólną or-

| ną człow ieka najuczciwszego w  św iecie, d rugą 
w ychodzi go tow y  już szuja.

R zecz rozpoczvna się w  chwili, g d y  Jego 
K rólew ska Mość Pan P iek ie ł z as i a/la jako w idz
i każe sobie zadem onstrować ad oculos wyna-
k z e k  M agistra. A le  tu zaczyna ją  się trudności. 
G dzieby znaleźć do depraw acji człow ieka bez­
w zg lędn ie  porzią lnego? P o  długich poszukiwa­
niach w ybór pada na leśn iczego Janosa roz­
kochanego w  swej żonie Ilonce, człow ieka  o
gołębiem  sercu i naiwnej duszy dziecka. Ma-7 
gistor ma na składzie kilkanaście zdepraw ow a­
nych i zaprzedanych mu lalek, z k tórych  naj- 
przew rotn ie jszą  i najbardziej ludzką jest p ięk ­
na Mima. P rzy  je j pom ocy Janos w  straszli­
w ym  psychohoruplorze doprow adzonym  zo- 
sftkj* <io spełnienia na jpotw orn ie jszych  zbro­
jn i. b ie d y  juz po pępek nurza się je g o  dusza w  
lirudzie i w ystępku , zaczyna się w  nim budzić 
gtos praw dy, uświadam ia sobie, „ż e  jest z B o­
g a "  i przebacza Mimie, która przez to je go  je ­
dno słow o ..przebaczam " w yzw a la  się razem z 
nim z m ocy p iek ielnej Magistra. Koruptor roz­
latu je się w  drzazgi, transmisje pękają, d jab ly  
piszczą ze strachu, płom yki la tają, lam pki 
gasną, organy grają, odzyw a się dzwon na zw y- 
cięstY/o prawdy i dobra!

P ierw sze słowa należą się p. Tadeu szow i 
Frerddow i, k tóry  w y ieżysorow a ł rzecz całą i 
pokonać zdołał (w zg lędn ie  uda.)nie —  co by ło  
złego to zaw in ił*dekora tor) p iętrzące się trud­
ności, któro na tak m alej scence zdaw a ły  się 
być  wprost nie pokonałnerni.

G łów na roia M im v, kob iety  dem onicznej i 
złej, wam pira-la lk i znalazła idealną od tw ór­
czyn ię w  p. Z o fji G rabowskiej. N iecodzienny 
ta lent tej a rtys tk i znalazł jeszcze jedną spo­
sobność do zao lyśm ęcia  w tym  sezonie.

P. Tadeusz F renk ie l jako  w spółgra jący , mi* 
mo poważnej maskj p iek ie lnego Einsteina czy

>
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gan izację pali tyczu,'], celem  obrony zag rożo ­
nych interesów  w&zat?tkihl-11 trzech niepolskich 
narodów kresowych. Óboonió zcJLi-niem autora 
organizację tę rozszerzyć trzeba na Ukraińców  
małopolski wschodniej,* L itw in ów  i Białorusi­
nów. Przeprow adzen ie plahu ma wziąć w  swo­
je  ręce prezydjuiń klubów  plosclskich ukraiń­
sk iego i b iałoruskiego wraz z organizacjam i 
po li1 yczneini ukraińskiemu białoruskiem i i li- 
tewskiem i.

Córmjś a«y ootsnn na w a t  ( M e r
Berlin, 1!) lipca (A W ).  „Yoseisiche Zoitung" 

'donosi z Wrocławia-, że, do 15 Inn na rzecz 
N iem iec op tow a ło  około  18.000 osób. O ptand  
ea to przeważn ie m łodzi ludzie, k tórzy  nie chcą 
służyć w wojsku polskieni, a nadto robotnicy, 
k tó rzy  z powodu niepom yślnych stosunków 
aa Górnym  Śląsku pragną em igrować.

Ofcrona prawna p. Stanisławy
Umińskiej

fishtjtragicznejśm ierci ś?.Żyznow skiego
W arszaw a, 10 lipca (A W ).  Zw iązek  artystów  

scen polskich postanow ił zorgan izow ać obronę 
prawną w spraw ie S tan isławy Umińskiej. —  
Zw iązek  pow ierzy ł obronę adw okatow i Gusta­
w ow i B eylinow i. A d w ok a t Beylin  udaje się nie­
zw łoczn ie do Taryża.

Trzęsieni8 ziem i
M oskwa, 19 lipca (A W ).  W  okolicach T asz­

kientu m iało m iejsce powtórne trzęsien ie ziem i. 
Spow odow ało  ono pow ażne szkody w  pow iecie  
Andzienskiin, gdzie 20 dom ów  u legło  ca łkow i­
temu zburzeniu, a w ie le  innych zostało uszko­
dzonych. T rzech  ludzi utraciło życie .
EL i _  M  B S M  "wawm or T?rrv*t

M e s a s ć  d n i  

r-iożasri& K ra k e w a
Rysnnki, ktoro zamieszczamy nbok, 

przedstawiają widok patacn bis' npjtz 
k a'ci!j skieb i kcścioła 00. Dominikanów, 
które — jak o tem piszemy w osobnym 
artykule — padły ofiarą pamiętueyo po­
żaru w r. 1S50,

Kysunki wyjęte są z książki p. t.: 
„Smutna pamiątka pożaru Krakowa**. 
Książeczka ta zachowała się do dziś 
w kilku zaledwie egzemplarzach.

Pałac bisTtwpó-c Tcrakoimkich. Kościtł 00. Dominikanów po pożarze.

Szefowie prssewi 
państw bałtyckich w Krakowie

W  dniu dzisiejszym  przybędą do K rakow a  
Hzefowie m in isterja in yd i biur prasowych Fin- 
tandji, Ł s ton ji i Ł o tw y . Będzie to  dalszym  eta­
pem ich podróży , pod jęte j na skutek uchwa­
ły ostatn iego zjazdu m in istrów  w  W arszaw ie , 
a m ającej na celu za c ien ien ie  w ęz łów  m iędzy 
opinią publiczną k ra jów  bałtyck ich  i Polsk i.

M iiych gości w itam y w  naszych mitrach ser­
decznie. Społeczeństw o nasze zgodne jest. w  
przekonaniu, że współpraca i sojusz patek o - 
bałtyck i jest koniecznością dzie jow ą , w yn ika ­
jącą z położen ia geogra ficzn ego  i in teresów  
wszystk ich  w  grę  w chodzących kra jów . P r z y ­
mierze z państwam i bałtyckienu da Po lsce  sze­
rokie oparcie o m orze B a łtyck ie , zabezp ieczy 
ja od pom ocy  w  razie ataku rosy jsk iego  lob  
n iem ieck iego, a równocześnie zw iększy  w idok i 
po lsk iego  handlu i  przem ysłu. Jeszcze w ażn ie j­
szym  jest sojusz z Po lską  dla państw  ba łtyc­
kich. Jedyn ie ty lk o  Po lska  sprzym m rzona z 
niemi może stanow ić gw arancję, że R os ja  nie 
targnie się na n iepod leg ły  byt tych  m ałych 
ale dzielnych i kocha jących  wolność narodów.

Jeżeli sojusz ścisły i zupełny jest postu la­
tem, k tó ry  w cześn iej czy późn iej musi być 
zrea lizow any, to  zb liżen ie się gospodarcze i po­
lityczne, w  form ie m oże mniej ścisiej an iżeli 
traktat so juszow y, w in ien  nastąpić już obec­
nie. \

/w iązek  ba ltycko-polsk i nie w szed ł dotąd na 
w łaściwe tory. Jest w  tem n iew ątp liw ie  dużo 
w iny naszych czynn ików  k ieru jących  ale też 
w ie le  w m y  k ieru jących  cztumi-ków bałtyck ich .

S ze fow ie  prasowa m in isterstw  F in landji, 
F.stonji i Ł o tw y  zetknąw szy  się z przedstaw i­
cielami, po lsk ie j opin ji publicznej, p rzekonają  
się, z jaką życz liw ośc ią  Po lska  odnosi się do 
B ałtów . Pod ró ż  oo  Po lsce  uświadom i im rów ­
nocześnie, ja.k w ie lk ą  jest siła odrodzonego 
państwa polsk iego i jak  bujneni je g o  życ ie  g o ­
spodarcze.

Z tych spostrzeżeń m ili gośc ie  nasi będą nie­
w ątp liw ie  um ieli w yciągnąć odpow iedn ie wnio 
ski.

Rossum a liaw il się napewno swą ro lą  tak do- 
b rzr i w esoło  jak na żadnej innej conferenoier- 
ce.

P . Kwiatkowrski-Janos w yw ią za ł się ze swej 
odpow iedzia lnej roli bez zarzutu, by ł ze skórą 
i kośćm i szlachetnym  i dobrym , namacalną an­
ty tezą  p rycha jącego  smolą i grzechem  o tocze­
nia.

A lfon s  p. G od lew sk iego  nie b y 3 ani tak an­
typatycznym , ani tak czarnym  jak  go  sobie 
autor w yobrażał.

llon ka  p. Skalskiej była  przem ilem , pełnem  
uroku naiwności i bólu dziew częciem .

M aribellę (ró lka m oże na jlep ie j postaw iona 
w  całej sztuce) gra ła  popraw nie p. R yg ie row a .

F. A csolow ski by ł w zorow ym  adiutantem  
Jego  K ró lew sk ie j Mości Króla, p iek ieł i r e z y ­
dow ał w  ork iestrze z palką jak o  odznaką swej 
ad ju lanek ie j wda dzy.

Z la lek  w ym ien ić mi jeszcze  n a leży  męża 
(]>. Zbucki), krupiera (p. Żym irsk i), sędziego 
(p. M elina), Francuzkę (p. G onn  ską), k tórzy  
w szyscy  od tw orzy li starannie swe ep izody.

W spom nijm y z ko le i i o ludziach: p Kom o- 
w iez i p. Szubert b y li doskonalą parą m ałżeń­
ska. która pok łóc iła  się o grochow ą zupę, p. 
Malina nam iętnym  poetą, p. Berski dobrym  u- 
rzędnik iem  pocztow ym , p. W ysock i m iłym  sta­
ruszkiem , p. Ratschka zapalonym  m ówcą. Oso­
bna w zm ianka n a leży  się p. M iodzińskej za 
w dzięk , g rę  i temperament w rólce Pa lm iry.

Z djnblów  odznaczał , się je-den Muiaenda 
EWf-mi okularam i w  rogow e j opraw ie i p o tęż­
nym  nosem (p. Tursk i), inne potom stw o Lucy- 
pera kryło  się po najw iększej części w  szcze­
linach korum ora. Natomiast, orszak djabelski 
k ro ia  In ferm isa I przedstaw iał się n ieco za 
swojsko. *  Er.ijot.

i i i
polary Krakowa

OJ r. 1124 było w  Krakowie 42 wielkich poża­
rów, żaden jednak ńłe wyrządził tak dotkliwej 
straty, jak 18 lipca 1850 reku, ponieważ w ów ­
czas zgorzała najŻMwrinśejaza ozęść miasta, za­
wierająca nieocenione zabytki sztuki, SterĄtasry, 
ajńory dokumentów historycznych, poJ-ciinając 
równocześnie ekonomie zny byt mieszkańców 
Główna częśc miasta, siedlisko handlu i  ręfcodtzlie 
ła, najpiękniejsze domy i pałace, ncjzarobmiie jerze 
mieszczańskie siedziby w ciągu kilki, godzin stały 
się pastwą niszczącego żywiołu.

Dmiia 18 la;pca 1850 stirażmrik na. Wlierży Mairja- 
ckiiej od trąb ił i odbił godzinę pierwszą z petalnia, 
gdy  za ohwfflę uderzył na znak pożaru, alarmu­
jąc miasto dzwonem, trąbą i caorwoną chorągwią.
0  ozu mości strażników napisał już Walerjau Ko- 
clio.wski we „Fraczkach11:
Panv, gdy ogień zobaczy, zaraz wrzeeaczy. Sączom 
Na w ieży on krakowskiej mógłby być t,rębaczem.

W krótce oEiwały się bębny alarmowe i z całego 
miasta pospieszyli ludzie z hakami, osękami, w ia­
derkami i konewkami na ul. Krupniczą, gdizńe z 
ńiewaadomyołi przyczyn wybuchł pożar w Doj­
nych c-zyli Rządowych młynach. Zanim jednak 
zdołała zdążyć sikawka na pomoc, już siłny wiaur 
(po, kilkudniowej posusze) objął 4 domy po dru­
giej stronie ulicy. UMo#am*a stłumiania ognia w 
zarodku okatsaJy się bezskuteczne —  w  ciągu kwa­
dransa spaliły się Młyny i wszystkie domy prrzy 
tej uLicy w  Liczbie 9-eiu.

/dawaio się, żc pożar doszedłszy do ptant, zma- 
łaizł naturalną zaporę, gdy  niespodzianie przy uf. 
Gołębiej na narożnym domu p. Bart.ynoiWdk.iej po­
kazały się płomienie. Płomienie biegły z wichrem 
aa wyścigi, parząc obrońców'. A le i tu ra/tu,nok 
okazał się nietnożebnym, rzucono się zaitem do 
(ratowania mienia ludzkiego i obnoirv sąsiednich 
domów.

Nagie rozległ się s tampony krzyk: „B ibljoteka 
Jag:ellGńska się pa li!" 150 uez.ni Uniwersytetu i 
Liceum św. Anny wraz z rektorem i  profesorami 
rzuciło się na ratunek. Od dachu aż do pomp utwo­
rzył się podwójny szpaler, przez który krążyły 
wiaderka z wodą. Młodzież bohaterekim wysiłkiem
1 poświęceniem z trudem uratowała skarbnicę pa­
miątek narodowych.

Ogień tymczasem podsycany coraz silniejsizym 
wichrem zapalił dachy nad drukarnią Uniwersy­
tecką i szkołą techniczną (późniejszą szkołą prze­
mysłowa), przerzucił się na ul. Wiślną, obejmując 
połać domów od strony pJant. Ludzie zrozpaczeni 
biegną z ulicy w  ulice, ogień zaś zabiega im dro­
gę —  ogniste język i pokazują się już na pałacu 
Wielopolskich (magistracie) i przy ul. Grodzkiej. 
Zowisząid spadają rozpntone dachówki, płonące 

krokwie, cegły, szyby. Ogień ma już 3 ogni ika: 
Pierwsze na ul. Gołębiej, gdzie akademicy ratują 
gabinety przyrodnicze i drukarnię Uniwersytecką., 
dźw igając kaozty pod sklepienia, lecz zaledwie 
azęść czcionek i klisz zdołano uratować; drugie 
ognisko na uL Grodzkiej, trzecie na Stolarskiej. 
Te 3 ogniska sieją wokół zniszczenie i  pożogę.

Pałac Biskupi, ustawiany w  podkowę, w  jednej 
chwili zagarnęły ptom/onie, ni zoząc mioizioJnie 
zhiorane zia.by.ki i arcydzieła sztuki. Zaledwie 
kilkn śmiałków z ks. kan. Skóiikowskim i  jOc° 
brałem Kazimierzem na czele odważyło się wpasc 
do środka i m atować co nieco. Zapaliły się ■‘bo­
wiem wozownie po drugiej stromio ul. FramcŁsz- 
ka-ńsldej, zamykając ją ze wszech Skroń. Po-J dzca- 
łaniem wiatru ogniste jeżyki z kłębami dymu Lżą 
r ie  tylko mitry, wciskając się do miewzkan, loe-z 
nawet pełzają na bruki k*»fifflino, tak, że ludzie 
musieli ratować się ucieczką na planty przez mur 
ogrodowy.

W  kościele Franciszkanów w  ciągu 3-cłi mónut 
przebiegł ogień od organów do wieJkiegO' otórza» 
Gmach (kościelny doznał strasznego i-pius,toczenia., 
załamała się z trzaskiem wieża, runęło sklepienie 
niad prresbitorjum, spaliiy się dachy, wewiuęiirzne 
uiiządzenie kośoiola, 9 ołtarzy. Główmy ołtarz z 
c/zerwonogo maimiiiu z takieniiż kolumn and roz­
sypał się od żaru w proch wapicainy (wystaw ił go 
W łoch Donato Caputa 1597 r.). Dwa cćbrzyaniie/h 
rozmiarów obrazy nadwem ego malarza króla Zy- 
gnum U Ill-g o  Tomaeza Dolabelii, przcd»tgąv.iające 
„Sąd ostateczny** i „Gniew Boży nad grzesznika­
mi *, na których był w  rogu jiortrct i podpis ar­
tysty oraz data 1613, spłonęły1. Spaliły się naj­
większe w Krakow ie oigany o 12-tu miechach i 
zniszczały słynne na całą Polskę stalle, dzieło 
snycerskiej rabaty, wykładane perłową macicą w 
liebanorwem drzewie i malowidłami, a przadsitaiwtia- 
jące sceny z życia św. Antoniego i śwr. Franci­
szka. Zgorzała w klasztorze bibljoteka, obejmu­
jąca 10,000 dzieł icałogiczinych w kilku językach.

Od ognia przy ul. Stolarskiej zapaliła się w ie­
ża z X V I w., stojąca p rzed ' kościołem Dominika­
nów. Deszcz kroplisiy z topiącej się blachy lał się 
na g łow y uciekających zakonników, ho i w  ko- 
seieJe ogień grasował, a w ielki dzwon z r. 1604

spadł, przebijając 2 piętra i oparł się na sklepie-' 
nlu wikży, g-dz,ie jednakowioż stopił się. W  sa -' 
mym kościele św. T ró jcy  z 11-tu kaplic zgorzało^ 
7 i wielki ołtarz z r. 1668, którego złocenie ko­
sztowało przeszło 4500 ówczesnych złotych, a dti- 
wierał cn obraa pęidz.ła W IólIiu  Rossiego. Zgowzur 
ly portrety znakomitych mężów zakonu, obicia 
zdobyte na Turkach pod Wiodniem 16S3 r., kun­
sztowne st.ahe, obrazy, w itraże i urządzenie we- 
wnętaizne. Od żaru rozsypało się kilka nagiooków 
w muirajch. W iększą jeszcze sokodę ijtonioisiio spo 
jec*eństwio pirzoz spalenie się bibljoteki, umictyzicro- 
nej w  c«obnym gmachu (gitnn. św. Jacka). Za­
wierała ona 16.0C0 dzieł, w tom wieJe rękopisów, 
kozinę księgi pergaminowe w icikiego formaitu, 
ś  •iowaik. oiiórowc, śliczne zabytki miinja-tunciwego 
malowania z kiiajalaoll zło^cuenii roboty Polaika 
artysty O. W iktoryua damnnikainina', S. T. baka- 
famza, kaznodzieja i wdzięcznego śpiowaku. Jod- 
nem słowem kopalnia litoratory i satfafci, nad któ­
rą wiatr z pożarem znęcali się jak 'złośliwe de­
mony, rozrzucając płonące karty daleko jłoza plan­
ty  aż na ul. Polną, gdzie spałby killka domków 
rweźników krakowskich.

Gdy pożar z kamienicy ,pod Zającem" przy ul. 
Wiślnej, stra.wiwszy kościółek św. Nocłmirta (cer­
kiew gir.-kat.) przeczncił się na połudn. część Iłynt 
ku głównego, ul. Bracką i dosięgnąl ogniska przy 
ul. Grodzkiej, jedno ramię pożogi ogarnęło ul. 
G iodzką do przecznicy ożyli do ul. św. Józefa, 
drugie objęło Mały Rynek, środek zaś ognia prze­
sunął się .w ul. Stolarską i Szeroką, tworząc ol­
brzymią płachtę Dejaniry.

IV ulicy Szerokiej między imienni strawił za­
kłady graficzne i księgarnię D. E. Friedleina, 
który posiadał u siebie bogaty zbiór rysunków, 
rękopisów, numizmatów, zabytków (między isuiemi 
zastawę i bieliznę stołową k?. IladaiwiUa „Panie 
Kochanku ). Było to na małą skalę Muzeum N a ­
rodowe.

0  sile ognia świadczyć może to, że w. ciągu 2 cli 
godzin zgorzało 8 ulic, część WieJkicgo i Małego, 
Rynku. Grad ognistych pocisków, kurz, portal, 
huk pikających i waJąeych się murów, kłęby du­
szącego czarnego dymu zasłaniające światło ału- 
noczne, śiwfet Wichru, żar, od którego zapałały się 
wyrzucane rzeczy —  oto piekło dantejskie, w któ- 
rem garść obrońców, złożona, z m łodzieży akade­
mickiej, rękodzielników i żydów (którzy dzfirlnżc 
bronili), szamoce kię z stłumieniem kafajstnofy przy 
pomocy 3-ch sikarwe.k, koncwok i wiadeirek. Na 
każdym dachu zagrożonym judzie zaiewają pada­
jące iskry i żagwie, drudzy zaś przoz okna wyrzu­
cają pościel, bieliznę i ubrania. 150 gma-chów 
płonie naraz, a  wiatr potfwnie stłumione ognie 
rozdanuiolmje na iłowo. Wreszcie ludziom ze mu- 
żenia i zwątpienia opadłj' ręce. Mnożą się podoj- 
tzcnaa, że muszą być podpalacze, aresztują nic 
ty ltó  złodziei, lecz i niewhniych lwdiai. Rozpacz 
ogarnia wszystkidi —  matki nie wiedzą gdzie u- 
c.ekać z diaiećmi.

IV tem z kościoła- N. P, Marjd wyssefK Kapłan 
z Przenajświętszym Sakramentem, ludność sku­
pia się koło niego i ze wszytdldoh zbohdych piersi 
jdynie ze łkaniem na klęczkach błagalny jęk 
„Pod  Twoją obronę**. — W iatr urisizył się. Ks. 
kan. SkórlvOAVski prowadzi procesję ku pożarowi. 
i7a imvwo wiStąjtiła otuc-ha.w lud. Akadem icy za­
wzięcie bronią gmachów akademickich. Młodzi i 

' ,;-t.irzy. chrześcijanie i życz ' zarpiieirają ogonowi 
dostępu na dirugą staone przooaaicy ul. św. Józefa 
i Grodzkiej, by nie dosięgną! kośniiołów św P io ­
tra i  św. Andrzeja. IV Ryuku zaitamowano ogień 
przy domu pod Jratltą Boską (dawniej CeJlairich, 
obocnio Weinzla). Nie dopuszemono do spalenia się 
Banku Miłosierdzia przy ni, Stcfairskiej.

/•nawało się, żc, wreszcie ogień zdtoknio opano­
wać, bo figUeiwuno tylko za/izewia. Pogonzelcy g ło ­
dni, obdarci rozłożyli się na plantach. Niejeden, 
vłtory ramo był zajnożaiym we wlassnNin domu, wie- 
ozorcm stal się nędzarzem bet: daobu. Z prywat­
nych zbtorów spately się prof. TrcdańskJ^o, K. 
MecherzyAskiego, Głębockiego, „Tal,Ty" róha, T. 
Stac-łtoiwiiCKa, hr; Morsztyna, Ałączyńskiego, Fricd- 
lećna, SawitcecwKkicgo, Bcnoego, br. Ostrowskie­
go, Odr.iowąża, Radwańpkiegio itd., zawierające 
kcięgi, pieśni, nuty, mapy, niumizimaity, obrazy, 
rzeźby, pamiętniki i dekumeuta. IV klai-ratorze przy 
tośoiele św. Józefa, też spaliła się bibljoteka.

Nagle o godzinie 2-ej w nocy nowy alarm. Bęb­
ny, trąby, dzwony wzywają do ratunku. Szkoła 
techniczna znowu stanęła w płomieniach, a i inne 
ogniska odżyły. Tym  razem kom on dam t, anistr ja­
rk i wysłał z pomocą woj, ko  i sikawkę forteczną 
z Todgórza., nadeszły 3 sikawki z M/iec/howa i 1 
z YTaiiozki. W y fim o  ostre polecen.io ce do zapo- 
liieżenia grabieży i rozgrzebyiwuiniia zgliszt/z 150-ciu 
domów'. —>

Dzień 19-ty zeszedł na borykanłiu silę z pogo- 
rzóiskiem  i  obroną zagroioinyoh domów. O go ­
dzinie 1‘30 w  nocy wskutek zmiamy kiarunku 
wiatru zaalarmowano miasto, gdyż ogień skiero­
wał się ku Sukiennicom i kramom na Rynku. 
Istotnie ninobezpieczeiistwo było w ielkie, 4 domy 
znowu stanęły ,w płomiocr.iac.h. Na szczęście 
wkrótce wiatr zwrócił się do diawnogo kierunku,

by zir.fi-.Ecizyć to, co pożarowi wczoraj wydarto, tj. 
Bursę wydziałową Raptownie rozległ aię w  nocy 
potężny huk. rJ’o ogień na uilńcy Birackitej wdarł 
się do szynku GostkoJwskiiego na pairtenizc i za- 
paiił kufę spirytusu. Nastąijdla eksplcizja, która 
wyrzut Ga slup ogn.ia wiraż z rus»bowar.niaima.

Podcibnie zeszły dni 20 do 25 lipca (21-go mu­
siano użyć zna-oznej lic.zby lr.drii do ugasae-nia 
bii.bljoteki domunikaifekiej, gdizie runął przepalony 
sufit i juckirył rumowiskiem leżące stosami i tle­
jące książki).

L^opicro 20-go Upca o godz. 9-tej wiccizoirem 
wybuchł nowy pożar w nietkniętej części miasta 
na Kleparzu, gdzie były składy zboża, słomy, sia­
na, Spłonęło 6 domów, kilka zaś rozebrano.

W reszcie dziesiątego dnia pożar zdołano stłu­
mić, który spalił 163 domów.

Teraz otwarło się pole dla fiilaiatropji. Tysiąc 
przeszło rodzin było bez dachu i  środków do ż y ­
cia. Już w  drugim dniu pożaru (20 lipca) utwo­
rzył sie komitet ratunkowy, pod praewrodsiiotwem 
lir. Zofji Fotocikicj, który w  ciągu 10 dni zebrał 
150.000 zip.; cesarz austrjack.i umyślnym posłań­
cem nadesłał 30.000 złr.; z Królestwa przych.o- 
dziła żywność i odzież. Miasto zabliźniło swe ra­
ny, z strasznej katastrofy pirzed 74 laty pozostała 
lylko garść hisitoryeznycli wspomnmń i  rychi.

t  Prof. fir MmJnuorsKi
^ r 'm J S 3 3 5 X n *!B C B B -

Nauka i'olska i cierpiąca luidzkość poniosły 
wiełką stratę, Dnia 17 bm. w Krakow ie unia.rl 
iro f. lYaJeiy J a w o r s k i ,  dy.r. kliniki chorób 
wi:-.ynęt.rznycU Uniwersytetu Jagieliońskiwgo.

Zmar.y turodzil się 20 marca 18-19 r. wo Flo- 
,y n c e '(w  otbwiodzic sądockim). Po ukuńczGiiiu 
aauk gimnazjalnych w Przemyślu w  r. 1868. 
uczęńzozal na W ydział fiiozoiiic.zny we Lwow ie, 
który ukończył pracując w naukach prizyro-ini- 
ozych, pirzewarżnic w fizycu: i choinji. Po  utooiLcro- 
uitj wydaiałm filozoficznego, jako profesor w  w yż­
szej sekoie realnej w Krakowi o odidal się studjo.m 
cikairskim na Wszechnicy Jagicllońslucj, w której 

otrzymał w r. 1880 dyplom doktora wseech nauk 
lekau-skiiioh, poezem odbył pioilróże naukowe do 
Niemiev i Francji. W  r 1893 otrzymał nmiiam le- 
gendi na wydziale- lekarskim U imw . JagicdlioriKkic- 
go, jako doecwt pa.tologji i tcrajiju szczegółowej 
chorób pi-zewodu pokairmioiwego.

W  tym to chairaktoiwc roznrinął imtensywną 
działalność naukową i pedagogiczną i niedługo ze­
stal mianioiwany profeaoirean nadzwyczajnym, pó­
źniej zwyczajnym ty d i nauk, potażem po śmierci 
prof. Edwarda Korczyńskiego objął w  r. 1905 dy- 
reKturę Klin iki medycenej Unitw. Jag., którą spra­
wował aż do chwili przejścia w  stały stan spo­
czynku w  r. 1919.

Niewiele jest w  ostatnich czasach nazwisk pol­
skich ucizotnych, zwłaszcza w  (Medizinie modycy- 
ny, któreby talk były zagranicą znane i -cytowa­
ne, jak imię śp. W alerego Jaworskiego. Znajdzie 
się je w  każdym obszerniejszym podręczniku me­
dycyny wewnętrznej, gdyż uczony ten pcizotsra- 
wił po sobĆH niezwykłą ilość dziel i rowjsraw, wno­
szących do nauki nowe zupełnie reeultaity żmmi- 
nych i długich eksperymentów, ziwłaseciza w  za- 
krcriićj naotki chooaib prizewodu jwkannowego. Cha- 
raktcryslyceine, że nie kto inny, lecz on właśnie 
■ogłbsil w języku niemieckim pierwsze i najwicc-ej 
wyozccpującc batfani<( nad działaniem wody karl.s- 
badzkiiej na organizm, on także skonstruował sze­
reg prcyraądów do wewnętrznego badania żołąd­
ka, jak np. aspirator żolądllcowy, służący równo- 
cżcśiirie do stoeoayania ciągłej kąąńcli tołądkowej 
przy pomocy sondy a double oouirant.

Jako lekamz,. poadstawia po sobiW pamięć praw'- 
dziwogo, bczinteresowneg-o pirrzyjaciela ciemi»iącyt'h 
a tysiące fy ł fc t i  pacjentów przyjmą z głęb0‘kim 
żalom wia.ćŁomio«e o zgonie tego mict.ylko znakomi­
tego uczonego, afe zm&Mm  nicewykle szila/clict- 
nego i ofiarnego nzłowiieka. Cześć Jego pamięci!
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W OJEW O D A K R A K O W S K I N A  TE R E N IE  
ZNISZCZONYM  *PRZEZ K LĘ S K I E LE M E N TA R ­
NE. W  dniu 17 bm wojewoda feraitowski .i tew. 
naczelnika wydziału roloiozego dra Szynm^itM i 
-•t. lOtsfcy w  Zywou Staroraćskieg-o zwiedził gminy 
[ajwiaifiu żyw ieckiogo, dotknięte tegionoczną kię 
Wką elementarną i przyauał popzkodowanym gni:- 
n-un pożyieakę w kwiocae 28.000 złotych.

(oz) T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K . Etóir Opoczka, 
wyrobnik, idąiC w  stanie niotirzeiwym ul. Skrzy, 
neckiego upadł na chodnik tak niio-ro/zęśliwle, że 
uderzył głow ą o kamienie i zmarł na miejscu. 
Zw łoki oddano nżT polecenie Idkaiza obwodowego 
do zakładu medycyny sądowej.

(cz) O B ŁA W A  PO LIC YJN A . W dniu wczoraj­
szym między goilz. 9 a 12 przeprowadzono w o- 
brębie L  komisarjalu P. P. obławę policyjną na 
podejrzanych osobników, w cztiptc której przytrzy­
mano 9 osób za wlóczęgx>stWo, 5 Ottób doprowa 
dzono do magfe.traitu za niedożwoiny wywóc arty­
kułów spożywczych.

(oz) POŻAR. Wczoraj o goi Iz. 8 wybuchł jiożar 
kominowy w diomu pizy ul. Girabowskr.ego 7. Za­
wezwana straż pożarna ogień ugasiła. Szkoda 
znaczna.

FG2AR W  BRONOW ICACH M A ŁV CH. W szo- 
■aj o giottz. 5 wieczorem wezwano stiraż pożttną 
de Broraowiio Małycłi, gdzie zapaliła stię s-tot.ohi 
go ido 1'irza Star.ikslawa W ójcika. Z powodu wia- 
tm  -gień zagrażał sąsiednim zatadowanion i5,i 
• Iwug.jdŁinnej aikoji ratunkowej ogiflń, który z o ft i l  
jtjSŁ.ż' ey, ugaszono.

ŚMIERĆ OD P IO RU NA poniósł w  dniu wcae- 
xą ji» jw i na Prądniku Czerwonym wieśniak ua- 
zwiskiem Paitouy, który pnzocho«lził drogą w po­
bliżu m. zakładów epidemicznych.

R A B U N K O W Y  N A P A D  N A  KOMISJĘ STAR O ­
STW A . Niedaleko leśniczówki Rakówku obok Ni­
ska na powracającą z licytacji ofertowej na w y­
dzierżawienie sianokosu w  lasach rządowych ko­
misję starostwa w Nkku napadło 5 uzbrojonych 
w kairaibiuy oprysrzków. Po sterK^rynowuniu jadą­
cych zrabowali baa^dyci członkowi komisji dyr, 
Wiktorkowi 25.090 zaotych. Polic-ja .Łarzadzjiła po­
ścig.

HORW fCA-SAMOJLOM A, osławionego b. reda­
ktora „W arszawskiej M yśli" i „Wawazaws kiego 
Słowa" aresztowano w Pradzo, wraz z 3-ma oso­
bami, przybylomi z PcJftki.

RO ZSTRZELANEG O  D IE TR IC H A  poch rwano 
we Lw ow ie p.nzy udziale proioosz.cza . jrarafji św, 
Elżbiety ks. Sigmunda, Zwłoki Sofcaieiiki pocho­
wano na Jano-wskim cmentarzu - w grohie bez- 
inńonnycli, albowiem żona jego, po egzekucji do­
stała obłędu i odwieziono ją do Mszany i nie było 
komu zająć się pogrzebem.

I  powodu procesu lwowskiego w spraw’ o za­
mach i na składy amunicyjne, urzędonca agencja 
sowiecka ,.Rosta" donosi, stsurym z-wye^-ajem, żc
„cala impreza bylu dziełem furowokacyjnem o- 
clirany jiokkiej, która w irnieuim burżuazji p o i 
skicj oskarża komunistów".

SK A N D A LIC ZN E  A F E R Y  W  GOSPODARCE 
M IEJSKIEJ WF. LW O W IE . „Gazeta LwowakiM 
donosi: Dowiadujemy się, że prezydent Neimuin. 
Łaniojiir.ikoijony wykrywaniem coraz to nowy.T 
skandalicznych afer w gospodarce miejskiej, prze 
rwał swój wypoczynek w Krynicy i powraca d'ó 
Lwowa.

PO LSK I W Y N A L A Z E K  W  AUTOM OBILIŹM IE
Wcizoraj wieczorem o godz. 18 przód uraędcn 
ruchu kolowegio koni. rządu na ulicy Danilowi 
cziowskioj w  Wairsizawic starańion’  zawr^dowegrC 
związku auioniobilistaw w  Polsce odbyło się 1 > 
monstrowainie „sygnału tarczowego" przy samo­
chodzie. \

W ynalazcą tego sygnału jest p. St.. Żyliński 
członek związku, który już w r. 1922 pomysłowy 
swój przyrząd epatontowrał.

Zasadą sygnału jeet doRtosowanie odpowiednie­
go przyrządu zaopatrzonego ruchomemu tarczami- 
umieszozoinemi z przodu wozu po boka jh szyby, 
chroniącej od wiatru. Taroze są umierrao/zoir e po 
obu stronach i funkirtonują automatyciznie. Po trą  
zaletą, tarc.z jest możllwośi’-. użycia ich w nocy z 
powodu umiesz czerni a w tarczkach lantpck ele­
ktrycznych przesłoniętych Szybką kotom CAerro- 
nego.

Odbyta następnie próba w toiwairej^stwie ki1 ku 
samochodów po ultcach lUarazaiwg' wraiz z korsi- 
sją, składającą się z delegata urzędu ruchu kolo- 
we-go, delegata min. robót publ. i tirzoch rzeczo­
znawców komiisiairjatu rządu dała bardzo dobro 
rezultaty.

Z A G A D K O W A  ŚMIERĆ U RZĘD NICZKI B A N ­
KOW EJ. „P laców ka kroso-wu" donosi: Przed ty ­
godniem zmarła gwałtowną śmiercią urzędniczka 
Banku G o^cdarstw a Krajowego w Białej ś. p. 
Otyłja. D  fkówna, zamieszkała orzy rodrzkiie w 
Lipniku Domym. Objawy towarzyszące, n ag lij 
śmierci wskarziują wyraźnie na ot<rudc. Krążą ci-un 
ne domysły na temat tragodji młodej panny, bę­
dącej jiodporą ubogiej rodziny.

O KRAD ZIO NE ZW ŁO K I D RA  G E LLE Y  A Z 
Warszawy donoszą: Dochodzenie prowadzone w 
sprawie wykrycia przyczyny Katastrofy, mimo 
szczegółowych oględzin szczątków aparatu i mo­
toru nie dały żmliiy-eh wyników.

/wtoki iotniika Gergc‘a Clcnicnteki i pasażom 
di Ciande G elley‘a ztożowc zostały w prosotto- 
rjum szpitala Dzieciątka Jezus, bagaż zaś zestal 
'■ptoczęteiwany i oddany do kommdatu francuskie­
go. W prosoktorjum skrmlzrkmo zo zwłok dra C au­
li e Gclley‘a zegarek i łańcuszek. Policja śledcza 
w J.: o żyła d och odz ein i a.

SĄD D O RAŹN Y W  S PR A W IE  FUNKCJONA- 
RJUSZY POLICJI PA Ń STW O W E J. W zna-u. 
sprawie zoeganirzowania bandy na pog,ran:ozV : 
doraźny odbęiltóo się 28 lipca w Wtileijw Na la­
wie o.-vkazrźouvch *ą: aepirant policji państwowe- 
Marjan Kotarbiński i 6 niżsaych fiwik.cjioaiajrj.uszy-. 
Piotr Kanin., Adam M'iohiniewb.l-i, F cliM  JaskóLki, 
Józef Stryehowski, Ilenryk r aluozykiiwski i S e 
fan Ilajan. WSżJrstkam grozi bezterminowe wię­
zienie.

POW CDŻ W  CH INACH. 0  ptrwoctai w Chinach 
donoszą Pr<yvć«itjc Hoan łluman i Kiangs' ucier­
piały ogromnfie. /nisizcEone są seitOai wbń. L iczba 
ofiar ogromna, którą trudno ustalić. Najbardziej 
ucierpiała część centrum hanldlowego, potononego 
na północ od Pekinu, skutkiem wyiowu ratK ,lau- 

Ig lio . Miasto Kanlgąu jest zuiszozoite. Szkody ma-
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t-ei-jUlne olbrzymio ze względu na to, iż jest lo 
bogata i silnie zaludniona część. Połączenia z P e ­
kinem prawie wszystkie poprzerywane.

NOV. Y  JORK BĘDZIE ZNISZCZONY PRZEZ 
t r z ę s i e n i e  z ie m i , z  Nowego Jorku donoszą: 
Profesor aś.t:ronoinjL Godd w  Filadelfii przepowia- 
da, że w  niedalekiej przyszłości Nowy .Jork zna­
sz ozony będzie, przez trzęsienie ziemi jeszcze stra­
szniejsze miż ostatnie trzęsienie ziemi w Japonji.

? K H A K O W S Z IS B  T R A T H O g
Z TE A TR U  IM. SŁOW ACKIEGO. Dziś po raz 

piąty „Kuglarz11 Jastrzębim-Zah)\vtskię.go. Ze w/.glę 
du na kończący ^dę-sezon dramatyczny, «lziisiej-.ze 
przedstawienie „Kuglarza11 będzie ostia-tnie. S *  

* »>  zalkońezy się jutro w mic-dzdelę d « m a  przod- 
ttawneniamr po peł. „Naiuc-zyiiu!ka“ ; wieczorem 
,,1 i P .ąclie '1.

Z „B A G A T E L I11. „Czerwony młyn11 Molnura 
wyptdni wszystkie dni tygodnia aż do niedzieli 
w ląwaide. W niedzielę po poi ukaże się po raz 
o.uatnii atrakcyjna konu-dja RiitUicra „Głupi Ja- 
kób '1 po capach zniżonych. Początek [irzodstaiwie- 
11 ia iwpołtuiuiowego' wyjątkowo o gmtz.

R E P E R T U A R Y : "
T E A T R  IM. S Ł O W A C K IE G O

[ Robota, 11) bm : , . k S P |R “ .
Niedzjola, 20 bm. pu pid.: , Nauczycielka11; wieczo­

rem: ..Eros i Psyche".

. *  T E A T R  „ B A G A T E L A "
Rubota, 19 bm.: „Czerwony młyn11.
Niedziela, 20 bm. po poi.: „Głupi Jakób11; wieczorem 

..Czerwony młyn-11.

R F »E R W  « RN K IN  KR AK O W SK IC H : 
K INO  R E D U TA : ..RpńDa bez ogran. odpowie­

dzialności", 6 aktów.
K INO  UCIECHA: „Ponad życiom11, sensacyjny 

dramat w G aktach.
K INO  W A N D A : 

w (i aktach.

ny d z iu i porachunku z rządem  już nadszedł. 
U lica jes t —  jak  tw ierdzili —  w  ' poslad inN. 
P. P. ? . M ów ili oni, że „są rządem dla sieb ie", 
nie ustąpią, dopóki nie przy i Iz ie  dt> steru rząd 
w lościańsko-robotn iezr. A  gd y  nazajutrz tłumy 
w  m yśl żądań m ów ców  socja listycznych  p rzy ­
b y ły  pod dom robotn iczy, w ykonano ty lk o  to, 
co wedla zdania m ów ców  zm ierzało do olw le- 
ńa rządu i zaprowadzenia własnego. Po  zdra- 

,Symfonja śmierci , dramat dziecki m rozbrojeniu w o jska  i po lic ji w domu
'robotn iczym  rozdawano broń i pouczano bo

KINO SZTUKA: „Harry Il.ill i Shorloek Holmes11 jow ców  co d a lt j czynić. Ćw iczono ich w  w la- 
fensoryjny dr: n if \y 7 r kiach. daniu bronią. Sami oskarżeni przyznali, że w y-

KINO WARSZAWA: „YV sidłach elektrycznego znaczono im odpow iednie p laców k i w  domu ro- 
czlowiiuka.1 (Harry Pod ) dram u. "  botniczym , jak  i w  pobliskich kam ienicach, m ó­

w ili oni daloi, że rozdaw ano ’ b ioń  i amunicję, 
poczem  kazano im ostrze liw ać ułanów, k tórzy  
ciałam i swemi zasiali u licę D unajew skiego. — • 
Omawia prolc. dalej sprawę podania ul. Duua- 
juAAskiogo. Polan ie to by ło  rozm yślnem . Dnia 
bow iem  poprzedn iego puiicja konna szarżowała 
i rozpędziła  tłum y. Spodziewano się w ięc , że 

i M IN  t  MALIN! Y prawdopodobnie i nazajutrz p rzy jd z ie  d o ' szar-
n gwarantowanej wysokości procentu, dostarcza wagonami ż y  —  najeżało się w ięc przed  tern zabezp ie­

czyć . Chodziło o załamanie, się ewentualnej 
szarży  — ■ polano rozm yśln ie u licę w odą i ja-

M a d e s t ^ n e . .
Arlvl<td" w łyn dziuń nie oochodza od Redakcji!

SUPERFOSfAT KOSTNY
M INERALNY

9:9) w  mniejszych ilościach

B A N K  K R E D Y T O W Y , L w ó w
plac Marjaaki 4  (H otel Europejski)

Pneirifiwlenie prok. im  Hubla
w  p r o c e s i e  ©  z a j ś c i a f  l i s t o p a d o w e

(W . S.) Przewodniczący po otwarciu rozprawy pracownio 
zapytuje się, czy strony zechcą zabrać glos w 
sprawie pytań.

Dr Heski imieniem obrony wnosi o
1] wyłączenie wszystkich 58 pytań głównych 

co do buntu. Wniosek tan uzasadniła, dr Ifyyki 
tem, żc jest błędem prawnym jiostawierAo pytań
0 bunt, skoro są już pytaniu, o rozruch, a który 
jest kwalifikowaną formą zbrodni, obejmującą już 
bunt;

2) o połączenie wszystkich pytań z § 5 (współ- 
winy; co do osk. Klemensiewicza, w ten sposób, 
aby rozkaz, porada, nauczanie, pochwala, i  do­
starczanie środków były tern samom pytaniem ob­
jęte i aby uchylono objęcie dostarczaniu środków 
o.sohneini pytaniami. Uzasadnionic polega na 
brzmieniu § 5 ust.

Dr Bross wnosi o wyeliminowanie pytań z § 87 
(zbrodnia gwałtu publicznego przez zluśJńwc dzra- 
lilnie) odnośnie do oskarżonych o usiłowańe mor­
derstwo i odnośnie do osk. o współudział w zabój­
stwie (osk. Stańczyk, Klemensiewicz, Hofman i
Jaroszewski).

Dr Lieeerman wnosi o skreślenie pytań odno­
w ie  do pas. Stańczyka za te czyny, za które pots.
Stańczyk nie został wydany prze,z Sejm.

Prok. dr Hnbl sprzeciwia się wniosloowi dra 
Heskiego o wylączeme 58 pytań co do buntu, jak
1 o połączenie pytań z § 5 odnośnie do owk. Kle- 
m.-jnsiowieża z powodow ustawowych.

j,ór. ukż spjrzcoivviiia się winioekowi dra Brosśa, 
a sprzeciw ton uzasadnia stanom faktycznyin, jak 
1 sprzeciwia się wnioskowi dra Liebemmana w 
Sprawie u«k. Stańczyka. — ^
U. Trybunał wobec, tego udaje Mę na naradę. 
r‘  P o  dluizsizcj naradzie [wizewod. ogdasil uchwalę 
trybunału, odrzucającą wszyaitkic wctiotikii bbro- 
ńy, albowiem akt oskarżenia obejmuje wszystkie 
to zbrodnie, w  kieruniai których postawione zo­
stały pytania, n.ie ma więc prawnego uzasadnie- 
tua uwzględnienia tych wniosków. Następnie prze- 
pofcic iząey u/iłneiMt głosu p. prokuratorowi.

£ ?  M OW A PR O K U R A TO R A  D RA  H LB LA .

^'.Tanowie Przysięgli! W ysoki Trybunale!
Dzień 9 listopada. -#■

' Z w.iażyc kościelnych prastarego grodu K rak j- 
Wa rozkołysały się jękiem dzwony, rozpłakały się 
prze-ażlawym lamentem. To podizwiomnc, to ostat- 
ńie pożagnamie szczątkom tych 13 bohait.erów, któ- 
rzy  złożeni do ozatKiycli tnim iee zdążają na miej­
sce wńccanego spoczytiku. Żałoba, cichy smutek i 
slok.cjny żal towarzyszą temu suwitncanu kondu- 
Utowi. To  pogrzeb oficerów i żotaior/y 8 pułku 
Utamiw. Gdzie jiadłi, kiedy jw iegli? Ozy złożyli 
s" 'e  życie w ofierze ua ołtarzu ojczyzny w  cbro- 
nie jej granic z wrogim najeźdźcą? Oao nie w 
'"'■■dcc z wrogiem zewnętrznym padł ten ułan pol- 
sui, ale poległ z ręki własnych bratu rodaków.
^ u łi na ulicadi miasta od bratniej kufi, od kuli 
Emskiego rofcatłika. W  dniu G listopada żołnierz 
kolski zasiał trupami ulice miasta, wykonując 
W A oiężki obowiązek obrony porządku i prawo- 

1 ćbbmśc.i.

l onury i krwawy dzień 6 łistopadla przesunął 
się Itraz w calcj swej grozie przed ocaynia jiv 

Ymr/. szereg tygodni patrzyliście pan rwie 
Ilu ję jiunurą tragedję pamięt.nogo dnia, zobi-azo- 
'Va'ią przed waszymi oczyma w przebiegu raz- 
lu-awy. Gdy uzmyŁiowimy srbrie te straszne cliwi

> kiedy na ulicae.h prastarej stolicy Polski lała 
Sl(< krew polskich żolnjerzy, ginący cl) z brntobó;-

kirnś tłustym  piymern. I  rzeczywyiście prlan be 
jow cu w  się udal. bo na tvm  polanym  asfalcie 

ą g iggBBE E B ga ga^ ^ E aa  załamała, się szarża 8 pnlku ułamów - _  Jak
w idzą w ięc  panow ie p rzys ięg li —  mńwd

prokurator - -  cala akc ja  w drtiu G lisropada 
byTa w  iiajistoiniej-szych szczegółach  z g ó ry  o- 
m ow ioną i uplanowaną.

Następnie prokurator przeszed ł do uw3rpu- 
, klenia w in y  poszczególnych  oskarżonvcłi. Na 

■■y kolejow i i pocztowi, zatem funkcjona- podstaw ie w yn iku  rozpi-awy dochodzi prokura- 
rm->ze państwowi zatrudnieni w najważmiej.szych to r do wniosku, żo w ina oskarżonych jest do- 
d/.iaładi administracji państwa porzucając pracę, statecznie Avykaz.ar.a, za  k tórą  muszą oni po- 
jako hasło strajku, nie zdawali sobie sprawy lub nieść zasłużoną karę. 
icż nie chcieli zrozumieć tego, że podjęta prze;. $
nith w teu sposób walka o uzyskanie od rządu i *
spełnienia swych postulatów była w  założeniu W  chwili, gd y  to piszemy’ , prokuraor m ów i
-■wem nietylko nonsensem, ale nadto zbrodniią wo- w  dalszym  ciągu,
bce własnego państwa. Nonsensem była jako broń 
ekonomiczna, bo nietylko nie wu-odla do polep­
szenia ich bytu i w lym względzie w  miezem nic . . . _______ ___
mugta strajkującym dopomóc, lecz iirzeciwnie p o - , bczne and; torjnm  tak  na sali jak
garazala ieb materjalne położenie, torując drogę 
jeszcze większej drozyźnie i oddziaływując bardzo 
ujemnie na ogólną gospodarc-zą sytuae-ję państwa. 
Chwilowe bowiem podwyżki wynagrodzenia, w y­
walczone strajkiem były zgolą illuzoi-yczne i w 
rzeczywristośc,i nie przyuio>ly żadnego pożytku. 
Choćby bowiem po zlikwidowaniu strajku pracow­
nicy uzyskali nawet znaczne podwyżki, to w  za­
sadzie wobe-c spustoszeń wywołanych przoz strajk 
w gospodarstwie spoloczncm, otrzymają oni mniej 
niż pobierali przedtem. PraiCowaiili państwowy ma 
■iileiwątipliiwie tak jak każdy inny pracownik nie­

zaprzeczone prawo dążyć do poprawy swego by­
tu i prawem jego jest bronić interesaj metyle 
swego, ale głównie państwowego, który wymaga 
silntigo i zadowolonego Stanu urzędniczego. A le 
do tego celu należy użyć broni innej, jak broń 
strajku, z#,pożyczona od stosunków fabrycznych. 
Dojrzałość polityczna prąoowiuków państwowych 
ich odpowiedzialność za loisy państwa, poczucie 
znaczenia ich pracy dla najwyższych interesów' 
prawno publicznych nakazują im zrozumieć róż­
nicę, jalka zachodzi między funkcjonaj-juszcm 
państwowym a fabrycznym i zastosować środki

M ow ie prokuratora dra Hubla przysluchiwa- 
się liczno audytorjum  tak na sali jak  i fra­

ku ji. iło w a , w ypow ied zian a  z przejęciom , w y ­
w arła  g łębok ie  w rażen ie, sztcEególme w  mo­
mentach, g d y  prokurator wspom niał o śm ierci 
i pogrzeb ie  bohaterskich ułanów. S łychać by io  
p łacz i łkanie kobiet.

T E L E G R A M Y '
Przed nominacją min. spr. zagr.

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Yiiarszawa, dn 19 lipca. W  dnia dzisiejszym 

prem jer Grabski w  czasie swego pobytu w  Spalę 

przedstawi prezydentowi Rzeczypospolitej kon­
kretny wniosek co do ob.adzema opróżni - 
nsgo po dymisji m n. Zam ojskiego, stanow.ska  
ministra spr. zagr.

Co do kandydatury wysuwanych w  ostatniej 
chwili, to zaznaczyć należy, że jakko lw iek  prze­

ciwko kandydatowi p. S \rzyri&Ueg9 , występu ją 
.-fery prawicowe, to jes t on jednak dotychczas 

walki do odmioiifiej 'sytuacji, z  tego tytułu s tra jk ! najpoważniejszym kandydatem na stanowisko 
kolejowo-pocztowy zasługuje na słowa poię.pk'nia, n u .  S . ira w  Zagr. 
bu godził on w interesy własnego państwa, zagra-1 
żal powuiżnem niebezpieczeństwem rmjwwżJniey.Yzym 
gałęziom admuiLtracji państwowej.

Strajk pocztowców i kollejar-zy musiał się spot­
kać ze zdocyd.owanem stauowfcdciem rządu, który 
nie mógł dopuścić do zat.ajiKiavMM;i życia, do po­
zbawiania aproayizaeji miiatst, coby je.-sziezo bar­
dziej pogomzylo sytua-eję gospodairczą. Rzad chcąc 
ulmżymać ruch kolejow y musiiał 'zarz^dizić środ­
ki, któro do tego zmierzały. Środkami temi była 
nwtótwyzacja kolei i powiokinie kolejarzy do w oj­
ska. P. P. S. w w ake  z rządem nie zawahała się 
ogłosić zarządzenia rządu za beizprarwne i prokla­
mowała strajk generalny. Wskutek tego w ytw o­
rzyła się chwila pałniiecają.cogo zdenerwowania i 
gro-zily n ie b e z p ie o z e ń s t A Y c m  dla porządku publicz­
nego. D latego rząd musiał wydać zarządzonia, 
któreby przecawdziałaly próbom wzmdecoiuia nie­
pokojów i w  tym celu rząd wyclal zakaz zgToma- 
uzeń. Jednakże mimo tych zakazów podniecane 
niezdrową agitacją tłumy gTom aizdy się pod do­
mem robotniczym, gdzie wykonująca swój obowią­
zek policję obsypano gradem kamieni. M.owcy 
wzywali robotników do oporu władzom, wskutek 
czego władze te nie chcąc dopuścić do ponow­
nych zaburzę4 zamknęły naiziajuitrz dotsięp pod 
dom robotniczy. Tłum y jednakże przerwały kor- 
lony jiolicyjne i dajjusuLly siłę strasznych zbrodni 

na w o jsłu  pobkiem i policji.

Następni-) prokurator na podstawdo wyniku 
postępowania dow odow ego  że” cala

’’ /A ’ rękii, to ii.zmyslow.imy .-obie, pilic eieżkim ila iu k c ja  dniu G listopada by ła z g ó ry  ujilan-*- 
h żołnierzy nijusinl być obowiązek wyruszenia | wttna i "W szczo^o.ac i o^lmysla.na.. r -zyp om ln a

■N Li
"■icę juzeciw tym, któuzy ich braćmi rok em o

dus;
i jak głęboko wts z < zepii ną mieli w s e r c  i i

?-e śwuutoniośe, żc ponad w.-zy.-tko wvższe„ -  ......— 1VV’A3/.U jest
(ial>ro, ojczyzny i honor żłotaierski. Cała kdi męka, 

Nb bohaterstwo staje nam jasno przed oozy- 
z drugiej strony cala ohy^da, eala potwor- 

tych, co o lważyli się skierować broń zabój- 
przeciw polskiemu żołnierzowi i cala ohyda 

iWwoawość tych, którzy im te broń do ręki po- 
V ^  geneza togo krwawego dnia? Genezy taj 

w«U należy w  wypadkach, które te tragedję 
^  RrzećpN^r w  kierowariiym prze-z jjołską partję
P j '"liistyc.juą strajku politycznym i jogu przo- 

:Su.
1 . J

IV Uz Pod bo.nile września objawiać się dawały
£tr j!Zlnaitych gałęziach przemysłowych dążności 
Iq |l. W .  Jako przyczynię podawano oiężJcie po- 
pr s® g'osp.odarcze pracujących. Bo strajków 
pr E iffla  się robo.taicy' oara.z to innych gałęzi 
Pi’a kfslowyuli. Również do strajku przystąpili 

Pwisbwoiwfi, a wśsód tych przixie-
r -  .^em kolejarze i pocatowcy. ^Strajkujący

w ięe zeznania poszczogob iych  św iadków , któ- 
rzv  na rozpraw ie wy-werpu jąae zeznawali, jak  
jeszc.ze przed rozruchami słyszeli rozm aw iają­
cych robotn ików  o w ypadkach , k tóro  znacznie 
p ó źn ie  nastąpiły. Stw ierdzono dalej, żo tłum y 
nłającc się na zgrom adzonie, b y li uzbrojen i w  

rozm ai Lego rodzaju  niebezpioc-7nc  ̂nnzętl^ ia , 
jak  rów n ież zaopatrzeni w  „ruksaki w  prze- 
w idy'waniu rozruchów a z tem  i rabunków.

Pod a je  prokurator da le j poszczególne ep izo­
dy z zajść G listopada. Już w czesnym  ran­
kiem  rozdzielono odcinki m ężom  zaufania, 
k tó rzy  późn iej kom enedrow ali całą akcją. R o z ­
brojen ie w ojska  bydo z g ó ry  uplanowane I w 
szczegółach  ' om ów ione. Żo łn ierzy  w itano o- 
k rzyk iem  im ienia kochanego przez w o jsko  
marsz. P iłsudsk iego, po to, b y  tym  rzekom o 
przyjazny m o krzyk iem  w prow adzić  w  b lad co 
cło w łaściw ych  zam iarów  m otlochu, by  następ­
nie rzucić się na nieb i w y rw a ć  im  broń 

W  przeddzień  w zy w a li m ów cy  thim  do p rzy ­
bycia  pod dom robotn iczy, a lbow iem  ostutecz-

Tymczascwe kierownictwo  
min. spraw zagranicznych

(Telefonem od naszego korespondenta).

Wa-szawa, dina 19 lipca. K ie io w n ć tw o  min. 
spraw zagr. prowadzi t; mczasowo szef departa­
mentu adm inistracyjnego Bertom .

W szystk ie spraw y bieżące w  tym  m inisterstw ie 
załatw ia p. Bertoni w  porozumieniu z d/r. de­
partamentu politycznego z p. Kajetanem  M oraw ­
skim.

Prezysjum klubu „W yzw olenia1* 
u premjera Grabsk5eqo

f (Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, dnia 19 liprn. W  dniu w czora j­
szym prezydjum kluba „W yzw a la n ia 11 łącznio 
z pos. Thuguttem  odbyło .konferencję z premje- 
rem Grabskim. —  Konferencja m iała nw celu 
wprowadzenia członków prezydjum klubu „W y -  
zw olen ia“ w tok  układów, prowadzonych do­
tychczas przez p. Thugutta, jako prezesa klubu 
z szefem rządów z p. Grabskim, na p0iu ogó l­
nej polityk i państwa, adm inistracji i gospodar­
stwa kraju

Warszawa, 19 lipca. A gen dy  prezesa sejmo­
w ego klubu „W yzw o len ie1' przeszły czasowo 
w ręce prez. pas. Cąaskieęo.

Enrzllaie zaiśtis ts RluMę ukraińskim
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, dnia 19 lipca. N a  w c zo ra js z e j 

posiedzeniu Kiubu ukraińskiego przyszło do 
ostrej wym iany słów, a następnie do czynnego 

zajścia między pes. Antonim Wasyńczukiem 
a obecnym prezesem klubu, pos. Hruckirn 
'a w n y  prez. K lubu ukraińskiego, pos. W asyń- 

czuk, dom arał się przyjęcia do Klubu dawnego 
prezesa Klubu chliborobów, Iłkcwa, k tóry  obe­
cnie zm ienił sw oją  o r jeu tic ję  polityczną i po- 
fetanowfi rozpocząć łączną pracę z Klubem 

ukraińskim. Osoba jednak pos. Ilk ow a  nie bu­

dzi wśród w iększości klubu ukraińskiego naj­
mniejszego zachwytu. Pos. Hrucki sprzeciwił 
się stanowczo przyjęciu pos. Ilk ow a  do klubu. 

Pos. Wasyńczuk, zirytowany oporem nos. Hru- 
ckiegc, uderzył go w twarz. Fosłowto ukraiń­

scy usiłowali cale zajścia załagodzić, a nawet 
powiadom ili o iic ja ln ie  pi. sę, ża za jście po­

wyższe nie miało m iejsca.’

Komlteł bloku o e JszoścI t» s  ;a 
trzech m słós źudeońkich ho złcźenla

W a-szaw a, 19 lipca. Centralny K om ite t W y ­

kon aw czy  blcku m niejszości og łosił kom unikat 

w  k tórym  stw ierdza, że prawa do m andatów, 
opróżn ionych po ustąpieniu posłów , m ogą mieć 

ty lk o  p rzedstaw iciele tych  sam ych strorn ictw . 

W obec  tego  kom itet w ezw a ł posłów  żyd o w ­

skich Feinsleina, Bu lwę i B riańsk iego do na­

tychm iastow ego złożen ia  m andatów , celem  u- 
stąpienia m iejsca w łaściw ym  'posłom .

Przedacczssse rudisisy centroacds? 
nlemlefkleh rb EySurasi polskch 

iii SpcI Kięm
K atow ice , 19 lipca (A W ).  Z  nowodu zb liża­

jących  się ponownych w yb orów  na. Śląsku Opol 

skim, organ  cen trow ców  „Germania,'1 lic zy  się 

z m ożliwością utraty 4-go mandatu centrum 

wskutek przypuszczalnego zm niejszenia się u- 

działu  ludności w  wyborach. „G erm an ia " je ­

dnak sądzi, że część Po laków , zrażona w yn i­

kiem  poprzednich w y borów , będzie g losow ała  

na listę centrum, co pozw o li u trzym ać jego  

c zw a rty  mandat. Opolskie „N o w in y  Codzien­

n o " niszą ay zw iązku  z tem, żo c-entroAYcy za­

nadto liczą  r a  ła tw ow ierność ludności polskiej, 

k tóra  Avio dobrze, że centrum, jak  dotąd, rak 

i nadał pó jdzie  w  jednym  szeregu  znaejonali- 

stami, aby w ytęp ić  polskość na Śląsku O pol­

skim.

ta n ie c polski nu ?rsll2 nlez taneso 
źałnlerid strliR leki

Z Belgradu  donoszą: W  środę d e legac ja  o f i­
cerów  polsk ch \eyjechała w  g ó ry  A v a la  z 
charge d :a lfan es  polskim  na czele. N a  grob ie 
n ieznanego żo łn ierza  de legac ja  polska z ło ży ła  
aa i mieć z napisem: „N ieznanem u bohaterow i
serbskiem u" o ficerow ie  i kadeci polscy.

ZfflRteiSKnie flę liczby kcmuntstća 
w ttfipji soBkcJtiel

M oskwa, 19 lipca, (A W ).  „PraAeda" stw ier­
dza, że w  kołach w o jskow ych  zm niejszyła  się 
liczba kom unistów. W  roku 1920 byno komuni- 
stÓAY 44 proc, w  tym  roku ty lk o  21 proc.

Fhmisia gabinetu Pasicza
Belgrad , 19 Jipca (P A T ).  P ism a podają, że 

Pasicz Avręczył dym isję gabinetu.
Belgrad , 19 lipca (P A T ).  JoAvanoA»dcz był 

przyjęty przez króla i otrzymał m isję utworze­
nia gabinetu pracy.

Niemcy n n  przyjmy projektu 
Dawesa

Berlin, 19 lipca. (A IV ). W  seimio taryfrh im  za­
szedł charakterystyczny dla stosunków niemiec­
kich wypadek. Niemiecka partja ludowa uchwa 
lila łącznic z partją- ultTa-nacj-onaJLstyeizną tak 
zwaną „Dcutech 0’olk iic l.e" rezolucję, w której 
oświadcza, że Niemcy nie przyjmą projektu Da- 
vesa póki na forum międzjnnarodOAYem nie zosta­
nie AYyioozona uimędownie sprawa winy w yw o­
łania wojny światowej. „Ycwm-aerts" przytaczając 
tę rezolucję nazywa ją niebywałym skandalem i 
Avzvwa Stresscmonna, aby jawnie dhł wyra z swoim 
zapa-tryAYanTam na postępowanie swych Łwoien- 
ników ay sejmie tury,r.gskim. Jeśli siię z ninn soli- 
dajyzujo, powinien co rychlej ustąpić.

z a m k n ię c iu  k lo n ik *
c

POGRZEB ŚP D R A  JAW ORSKIEGO ' odbędzh 
się ay poiniedzialek -O godz. G jx> jjoL z domu ża­
łoby 1. 4 przy ul. Kić eh.

K O N K U R S  LW O W SKIEG O  CHORU AKAD E- 
HCIKiEGOi Tow . śpicwacOdo „Lw on sk i chór 

ibcidcmicki' , z okaizji 25-iletniego jubileuszu 
istaiicaia IĆAuarzja-tAYa, rozpDujo komkurs na 
irtAYÓr wokalny ua cztcr-o-glosowy chór męski a 
■capella.

Y^aruinM: 1) UtAvór ma być treści świeckiej hrli 
religijnej; 2) dotychczas nieAYydaaiy, nieogteszo- 
ny i nieAYyikonainy; 3) v/*(jkb»anie utworu nie mo­
że trwać ponad 10 minut.

Skład jury i wysokość trzech nagród będą w 
najbliższym czasie podane do AYiadomoóci Termin 
końcowy do nadsyłania ufworÓAY mija z dniem 15 
AATześnia br. UtwiCTy, zaopatrzone gCMlłem, należy 
nadsyłać pod adresem: I/Wowska obór ańydomi 
oki na ręce p. Władysława. StarzeckiegiO, Lwów. 
ni. Reja G, I I  p.

PO D Z IĘ K O W AN IE  8 w ią «k  niższych nraoow- 
r-kÓAY poc.cay i telegrafu Kora Nr. 3 w  Krakowie 
eidada jak najserdeczniejsze nodziękOwanie P. T  
kupcom i obwYatblom, araa wrzystkikr. t jin , któ 
rzy przye/zynili sdę do urządzania festyn-u na ceie 
humanitacne tychże prrmWdiiikÓAY, a av saczegó-f- 
noścd JWPanu bar. Gó&zowi, Szanownej Dyrekcji 
BrowaroY/ LAvowskich, I.op-ezemaoji Broiw.wu 
TenozyirsRicpo.

P R A C A  LUDZKIEGO SERCA. Serce ludzkie 
jest pompą, pracującą w każdej minucie 70 razy, 
ożyli w- gcdzUiie uderza 4200 razy, w ciągu jednegc 
dnia 100,800, av cit;gu roku 36,792.U0G razy. 1 
ozłow itka 70-ietoiego robi więc serce 2 % miljoną 
uderzeń. T a  czynność serca wykonuje o-lbrzymią 
jwacę. Przy  każdem bowiem udetr eańu wprow idza 
aa obieg prrzetiętnie 100 gramÓAY knA-j, więc 7 li- 
trÓAy w minucie, 420 litrów ay godzinie, a 10 ton 
av jednym dniu. K rw i obieg trwa tylko 24 sakund, 
ay oiągu więc jednogo dnia odbywr, krew 3000 ra­
zy jedną dinogę. Ozyni to av jednym roku ponad 
3900 kiłometroAY, a w 70 la-tacli (normakiy wiek 
człowieka) około 278.000 klin., co stanowi sześcio­
krotny obwód calcj kuli ziemskiej.

K O B IE TY  W  NIEM IECKIM  REICHSTAGU. —  
Trzy  ostatnich Avyborach do niemieckiego Reichs­
tagu wybra.no 27 kobiet przy 472 wybranych po 
siad). W  dawB -m Reichstagu było 3-3 kobiet-, 
459 posłów-, av Zgrcmadze-nh: NarodoA\e»n zaś 31 
kobie-t i  423 posłów. Centrum i niemiecka partit 
demokratyczna wyka-zują mimo utra-tv pewnej li­
czby m£Wida.tÓAv tęsarną liczbę kobiet. N atom Las.' 
nictniocka jaai-tja ludoara, i prze«.leAvsizystkiein s o

eslte itłuterw z pslfclo e
Osiem osób z b ity c h

L irbona, 19 lipca (P A T ). M iały tutaj miejsce 
zajścia m iędzy żołn ierzam i gw ard ji republikań­

sk ie j a p o lic ją , ay nastrpstAYio k tó rĄ 'd i b y ło  8 

osób zab itych  i Avicle rannych.

JCatastrofa kolejowa
M edjolan, 19 lipca (A W ).  N a  lin ji Caronno- 

Rescald ina w yk o le ił się pociąg  osobow y. —  
Śmierć jmruosło 8 osób. LN zbzn  rannycłi do- 
tcOd nieustalona defim tyw u io , waha się oko ło  
50 osób, w  tem  w ie le  ciężkc rannych.

Bałwochwalstwo w Rosji
Moskwa, 19 lipca  (A Y " ). W  powiecie Tie.h- 

w inskim , o 150 kim  .od Petersburga, w-ykryto 
istnienie obrzędĆAY nogańskieh. W  lesistych o- 
kołica-cb poAA-iatu caczony jest bałw an „Nilrola 
na kołach", któremu składają av ofierze Icrew 
zabitych zyrierząt. Etnografow-ie, czlon ltow io 
ToAvarzystwra Geograficznego, zebra li szereg 
pieśni, śp iew snyc podczas tych  obrzędĆAY.
BB-neag

u m i  m u m m

Zurych, 19 lipca (P A T )  O tw arcie g ie łd y . TIo- 
land ja  208.40, NroA-y Jork  548 ’Ą, Londyn  
24.02, P a ryż  28.07, M edjolan  23.G5, P raga  
0.00G9, Bukareszt 2.45, B elgrad  6.50 Sof ja
4.TT1/!, W arszaw a — , W iedeń  0.0077V2.

!Q.lj

Międzyparlamentarna 
ke nfe^snsia hand o .va wBruks

AV ostatn iej kon ferencji handloAA-ej m iędzy­
parlam entarnej w  Brukseli Avzięli udział poseł 
polski na B elg ję , senator Brun i nosel na Sejm  
SzydioAYski. K on feren c ja  brukselska zajm owa 
ła się sjnecyzoAA-ajiicm szeregu ak+ualnych za­
gadnień rozw oju  handlu m iędzynarodow ego. —  
D e legac i polscy byli przedsta.rneni k ró low i i 
następcy tronu oraz zetknęli się z cal atu sze­
regom  -wybitnych osobistości belg ijsk ic li. Sena­
tor Brun przem aw iał av im ieniu kon feren c ji w  
ratuszu belg ijsk im , dzięku jąc za p rzy jęc ie , z g o ­
tow ane kongrefiistuni przez B e lg ję .

Z W ę^er można wywozić 
pszenice i żyta

R ozporządzen ie  rządow e zn iosło zakaz Avy- 
W07U pszenic^:, ży ta  i ta tar!:i Zniesiono rów ­
n ież op ła ty  w y w o zo w e  od  tych  produktów . —  
R ozporzązd^en ie m inistra finansów zniosło po­
datek  od* nileAYa *>

które przy AYyboradi odniosły wiełeszy sukces, n ii 
aa-ą kazają proporcjonalnego -wzrostu liczby -manda­
tów kobiecych, jak np. nacjonaliści, którzj mają 
t-dko o jedną kobietę więoej, niż #. poprzednim 
Reichstagu. LudoAva n.wrTja liboraCna nie postaYrka 
zatsadaiiozo żadnych kandyda,tek.

fiustfa dsleźsirl essram*
4V „ M e d iz in isch c  W o ch e m scb i- if t1 zacliw  o ła  di 

M en d e l k u r a c je  św iiezem i o w o c a m i we Avs-?ĄW,ki:t 
ty c h  A yypadkaełi, aa k tó r y c h  s to s u je  s ię  d o tą d  k u ­
r a c ję  m łoc-zną, g d y  c h o d z i o d c -s ta rc ze n ie  o rg a n i-  
izim m d p o ż y w ie n ia  u b o g ie g o  av w a lk o  i  p o z b a w id ­
n e g o  so łi , j a k  n p . p rz y  apucW im acJ), c h o ry c h  n a  
s a rc e  i  n e r k i ,  p rzy  zapad o n iu  n e r e k ,  w a n o ż o r .e n i  
c iś n ie n iu  k rtw i ch o nubre  eJtkroiw oj. k ile , n ie k tó ­
ry c h  chorobaxsh s k ó rn y c h  itp - IL iio g ram  owocóaat 
s t a w a j '  z-wylde n a  z u p e c ie  zarpo łoogenie  g ło d u  i 
p ra g n ie n ia  o r a z  j jrz e szk o d z o n ie  uparlko-Ari sili u  
c h o r jc ib ,  p rzeb j-w -a jący ch  w  * $ śk u .

U chorycb na serce zauważono niekiedy już po 
trzydniowej knurerJH świeżenń owrocami d.osl;onaIe 
polepsat-Jwe. OezyAvióeie w dęz.Uich wypadkach 
nie można zarzucać stosowamic lekarstw. Dzala- 
nie OAAioeów gotowanych pozostaje dafeko ay tvh 
jioza dziaianiean e-wooów surowych, może dlatego, 
że przy gotowaniu ulegają znwzozeatm niezi.ane 
ciała draża ące, albo Avitammy owotców. Kuracją 
św ifżem i owocami można OA.ągnąć również i 
jsnn.irjsze.0e się wzmożonego clśnicum krwi. Po 
takiej Kur-uji starają się utrzymać je j rezu lu* 
przez żywitn-ie mlekiem i jarzy-iisnń. P rry  cu- 
krz-'cv już da-iAiiiej po-ieeano kuTaoje śwlAż-mui 
oAA-ocaini, nadają się do togo celu zr\' Iuszoło b^- 
n.inj , jabihr i gruszki, przyo/cm rÓAvnd-eż si wit r- 
•L-no w.ęk-zą skuteczność owoców suroAvy-A.j ofl
gCtr AA’COj v111.

Pcaobuie przy otyłości już da aa no atoeują oaw.- 
ce z dobrym skutkiem. 'W-idoonie ich działanie w 
tyGi ayj [ a;jv.acli m a  sayb źródło nie tylko av 
skromnym, dla normaha-ego czionA-ielra Aewystac- 
cza.ącym dowozie pokai-mu, Jtce AAtięcej’ jeszoz • w 
pób’;dz9i-.m da wydzielania mtczu i ayo wzurożk)- 
nej pracy gruoz-oiów wj-diziclińczycb. Ka-acje 
ś vvI cżmi owucami można ilanej polocie, jeśd ha 
nie zezAAoii lokara po dokładnem zbamaniiu che 
rcgi przy kile, ejńlepep, pzzy sidnem zapama.u 
skóry, blon śluzowych itp.

Z ©
K LĘ S K I PO l SKICH  BOKSERÓW  N A  OLIM PJA-' 

,  DZIE.

Paryż. 17 li.pca. (P A T ). W  zaiwiodach oiimipi; 
skdćh w  boksie Ameiwikaain Hagge®ty pokrmił 
knpek-out un Kwitka (PNa^a), Duńccya Petesrsop 
froĘpaał Koąarzewsidegio (Polska') na punkty *
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—  120 ton srebra na 1 i 2 złotówki. W  tych 
dniach wysłany został transport srebra, około 120 
too, do Paryża, gdzie w tamtejszej mennicy wybite 
zostaną monety jedneztotowe na snm-j 15 milionów 
złotych i 2-złotowe, również na sumę 15 milionów 
złotych. Jako delegat min. skarhn wyjechał inż. 
8'zamski, który pozostanie w Paryżu aż do czasu 
ukończenia bicia bilona.

—  10-c!o  godz inny  dz ień  p ra c y  na  Śląski*.
Z Warszawy nadeszła do Katowic wiadomość, że 
rząd wydał rozporządzenie podpisane przez mini­
stra DaruW3kiego przedłużające czas jraey na G. 
Śląsku w hutach żelaznych ołowiu i cynku na 10 
godzin na przeciąg trzech miesięcy.

Związek wi dkich przemysłowców hutników i gór­
ników po otrzymaniu tej wiadomości ogłosił, że 
cofa zapowiedz any od dnia 10 bm. lokaut i że 
wobec tego wszystkie przedsiębiorstwa podtrzyma. 
W e wtorek rozpocznie się normalna praca.

—  Cena mięsa wołowego w Warszawie ma
być nieznacznie zniżona zwłaszcża dotyczy to mięsa 
Koszernego. Natomiast trzola chlewna drożeje.

—  Na ostatniem posieczeniu zmniejszonego 
komplota Głównego Urzędu wywozn i przywozu 
zezwolono G ównemu Urzędowi żywnościowemu na 
wywóz 5 0 0 0  ton mąki żytniej za pobraniem 
opłaty wywozowej w wysokości 5 zlot, od tony.

—  Toooroczne zbiory pszenicy w Polsce
moją być o 100 proc. większe od zeszłorocznych 
wobec zwiększonej jej uprawy.

—  Do dyspozycji W stwa Pracy : Opieki 
społecznej na pomcc dla bezrobotnych na G. 
Upjskn wyasygnowano 1 750.000 zł.

—  Prywatne fabryki tytoniu będą zamknięte 
hieodwołalnie w dn. 31 lipca.

—  Ministerstwo rolnictwa wniosło na komitet 
Rady ministrów propozycję skreślenia Zićmn akĆW 
z listy towarów, zakazanych do wywodu, oraz zniżki 
taryf kolejowych na ziemniaki, kierowane do Gór­
nego Śląska.

—  O p ł a t y  m a n i p u l a c y j n e  od  p o z w o l e ń  p r z y -  
W O Z O W O -w y w O Z O w y c h  pobieranych od towarow, 
przewożonych z dzielnicy polskiej na polski rynek 
wewnętrzny przez kurytarz klnczboiski mają być 
zniesone.

S [—  Zwolnienie od cła żniwiarek w  Rosji so
wieckiej zostało zdecydowane.

—  Konferencja międzynarodowa w Pradze 
w sprawie organizacji pracy odbędzie się w nie­
długim czasie.

Uproszczona w aloryzacja  
ksiąg handlowych

W  myśl paragrafu 2 część, rozporządzeni* mini­
stra slkarbu z dnia 23 kw.iet.nia 11)24 rofcu (Dz. U. 
R. P. Nr 37, po-z. 4U0), uzupełniającego rozjnnizą- 
dzonie waloryzacyjne ministra skarbu z dnia 15 
Lutego 1324 roku (Dz. U. R. P. Nr IG, poiz. 163), 
sjtruiitowane rozporządzeniem mkiEhra skarbu z d. 
14 marca 1924 roku (Dz. U. R. P. Nr 27, po-z. 276), 
wyrażane w markach pozostałości bilansu zam­
knięcia ratehuuków, pi-zods-tawiającycli wartości 
czysto murkowe, można prizciraehowywaó na fran­
k i złote według wartości fianka złotego w dniu 
zaimkniiętna biUna-u, miarodajnego do uistalesna 
podstaw wymiaru.

W  związku z powyższemu ministeuCtrwo skarbu 
wyjaśnia, że zeznania o dochodzie na rok podat­
kow y 1924, oparte na przora,chowanym na fianki 
złote bilansie murkowym za właściwy rok operat 
cyjny, mogą być uznane za prawidłowe, o ile zo­
staną zestawiono w sposób następujący:

1) wyrażone wr markach pozostałości' bilansu 
zamknięcia tych rachunków, które przectetawiia.ją 
wwniośei czysto markowo (kasa, 'dłużnicy i wierzy • 
ciele krajowi, rachunki Auukowe w bankach itp.), 
mo-gą być wprowadzone ilo frankoweigo bilansu 
zamknięcia według wartości franka złotego w  dniu 
/zamknięcia bilansu bez przerachowywainia mie­
sięcznych obrotów tych rachunków i wprowadze­
nia na nich różnic kursowych.

Kurs franka złotego z dnia zamknięcia może 
być zastosowany jedyuiie w tym wypadku, gdy 
pozycje bilansu otwarcia przorachowaiiie zostały 
według- kuftjru franka złotego z dnia otwarcia ro­
ku operacyjnego;

2) wartości remanentów (pozostałości rachun­
ków, bilansowych ,p k  na przykład: towary, su­
rowce, fabrykaty, monety, dewizy, pa.piery warto- 

-ściowe i t. p.) winny być u-talone we frainkach
łotyełi. według- cen rynkowych z dnia zaniknięcia 

bilansu, względnie woding własnego kosztu (ceny 
nabycia lubt kosztu produkcji,, obliczanych w e 
frankach złotych);

3) obroty miesię.ozue wszelkich rachunków, 
przedstawiających wartości stateze (nieruchomości, 
maszyny, urządzenia, kapitały własne i t. p.) wiin- 
uy być przora-chowy wa-ne na franki złote według 
miarodajnych, ogłoszonych w  Dzienniku Urzędo­
wym, kursów miesięcznych.

Pow yższy np-rus-zc-zony sposób przorachowrunia 
bilansów ma.rkowych może być również stosowa­
ny przez przedsiębiorstwa, prowadzące prawidło­
wą buehailtorję pojedynczą. Płatnicy, którzy za­
stosują powyższy sposób, winni do frdifc&wyah 
i markewyth bilansów otwarcia- i zamknięcia do­
łączyć pełne wyciągi, sporządzono w mankach 
i we frankach złotych z rachunków, przodstawii-a- 
ją iych  w-arbości stalsze.

Poiska a drogie gdańskie targi 
międzynarodowe

W  nbieglj m tygodniu nastąpiła zapowiedziana 
wizyta dyrektora Fraukeg-o z zarządu drugich 
gdańskich Targów  międzynarodowych w  Wansza- 
wie. Z poszczególnt-mi ministerstwami, prezyden­
tami Związków przemysłowych i kupieckich, oraz 
dyrektorami wielkich przedsiębiorstw, przepro­
wadzone zostały pertraktacje w  sprawie udziału 
w  drugich gdańskich Targach między narodowy ob. 
P rzy tim  okazało się, iż w kolach gospodarczych 
w Polsce przeważa przekonanie, iż będą mogły na- 
•wiązać przyjazne i korzystne p-od względem go­
spodarczym stosunki z Wolnem Miastem Gdań­
skiem. Na ogół podkreślano znaczenie drugich 
gdańskich Targów  międzynarodowych, jako łącz­
nika między -ugrupowaniami g-ospodarezemii Po l­
ski a Gdańskiem. Co do cyfry wystawców pol­
skich przedstawiciel Targów  mógł zakomuniko­
wać, iż zgłosiła, się już dość znaczna ich liczba. 
Ze strony polskiej wskazywano na obecnie panu­
jące trudności gospodarczo,,'' kitóre w Rzeczypo­
spolitej p ien i niej dają się we znaki, jak i u zacho­
dnich sąsiadów. Na ogół podkreślano,, iż kryzyś 
ten można złagodzić jedynie zapomocą spotęgo­
wania wywozu. Ponieważ drugie gdańskie Targi 
międzynarodowe w głow-noj części służyć mają 
wyw arow i towarów polskich, dano przedstawicie­
low i Targów  najwyraźniej do zrozumienia,, iż na­
leży się-spodziewać licznego udziału polskiego 
przomysłik i handlu eksportowego w drugich gdań­
skich Targach międzynarodowych.

W  ministerstw Ic kolei poruszono spraiwę bez- 
płalnoj rcckspedyoji towarów wystawowych, przy- 
ezrm stwierdzono, iż towary, przeznaczone na 
drugie gdańskie Targi międzynarodowe, korzy­
stają z taryf ulgowych. Teyaisaaneni należy uiścić 
od towarów, nadanych na stacjach polskich, a 
przeznaczonych na Targi gdańskie, pełne stawki 
frachtowe, podczas gdy reekspedycja jest na pod­
stawie poświadczenia zarządu Targów  zupełnie 
bezpłatna. Postępowanie tego rodzaju wybrano z 
tego powodu, ponieważ spodziewać się należy, że 
wystawcy polscy dokonają transakcyj, wobec cze­
go <Ha nich re ekspedycja nie wchodzi później w 
rachubę.

W ubiegły piątek p. inśn-fcteir handlu i przemy­
słu przyjął dyrektora Frankego. Zarząd Targów  
gdaiukich wyraził przez swego przedstawiciela 
podziękowanie za dotydiczasowe poparcie Targów  
gdańskich w formie licznych rozporządzeń, wyda­
nych przez ministerstwo'. P. minister Kiedroń dał 
wyraz nadziei, iż, pomimo tendencyj nacjonalisty-

r -p r z e d a m  dum mój, położony 
a* w najzdrowszej dzielnicy sta­
rego Krakowa, dwupiętrowy, z ofi­
cyną, ogrodem i wolnem 4-pokojo- 
>vem mie3zkan:em dla nabywcy. 
Zgłoszenia pod „W yjazd " do Admi­
nistracji „Nowej Reformy". 1013
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N A JK O R ZYSTN IEJ  

l  KA RATY!
Koszule meskie, S TK Jfc
bielizna daumka, krawaty pończo­
chy, skarpetki, prześcieradła kąpio- 
lawe. Najtaniej poleca „A u  Bon 
M arcN S ", Kraków, u l. ńw. ł o -  
u iBSi? 2 0 , przecznica Horjańokiej. 

100J

W E Z W A N IE .
Podpisani likwidatoruwie Spół 

dzielni Konsumn Obywatelskiego, 
Stow. zarej, z ogr. odp. w Oświj- 
cimin, Btosownie do postanowienia 
art, 76 i bO ustawy z diJa 39 
października 1920, Nr U l ,  ogła­
szają, że Walne Zgromadzenie 
uchwaliło rozwiązanie Spółdzielni 
i  wzywają wszystkich, roszczących 
sobie jakiokolwiek pretensje do 
puwyŻBzej Spółdzielni, aby zgłosili 
swe roszczenia do roku od dnia 
ostatniego ogłoszenia. 1014

Jbues Sam uel Selm gur.
Sam uel W ein berger.

Ma n a ju iw s s o  m c ie l e  faso- 
nuje kapeluszo damskie, filcowe, 

welorowe nowo wybudowana fa­
bryka GROSSA, Kraków, ul. Korde- 
ckirgu 7, przecznica Dietlowskiej 7. 

1017

B gfu n du rk i s z k o ln e  dla panie- 
£  A nek, gotowe i na zamówienia, 
płaszcze, suknie, szlafroki — poleca 
A. HcjrtUii, Kraków, ul. Florjaa- 
ska 3. 971

9  ' J Y Ł . S O  9
•  póki zapp i starczy ®
E u.S7I'ŁE zefirowe z 2-ma kołnie­

rzami po zł. Sn-9 sprzolaje

WEINMAHN, ulica Starowiślna L  6.
991

Babran ie mairnarkowe, nowe 
(popielate), eleganckie okazyj­

nie do sprzedania. — Stolarskr. 13, 
pracownia krawiecka Jakubow­
skiego. 1^4°

m i 71'
iajlepszahygien.|

.G U M A ,
pełna gwarsncyói 

I Wiszędzle 
nabycia.

z kapitałem 15.000 do 20.000 dolarów poszukiwany do dobrego 
przedsiębiorstwa, artykuł pierwszej potrzeby dobrze poprowadzony. 
Kicru ąco stanowisko, decydujący wpływ i  minimum oprocento 
wunia zapewnione. Iłatelne wpłaty możliwe. T y lk j poważne 
i realno z łoszenia po i „L . St.“ do Administracji „N . Reformy".
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BE®TE!H  
RLUTHHSa 

B i l l l l F E R

HELEM  
SMOLARSKA

K l l A L i  łW, U L  9ZZWSR& 9 . m.

WESOŁE LISTY DYPLOMATY
Kartki z wczorajszej przeszłości.

Przepisał 

H e n r y k  J o b s g .

X It
Moi mili Po!ac.z.ko\viifi!

JodcirC sizłaehcic i jeden żydek z FoUki sprawili, 
że w Pout-de-Aieaciens -odbywa się nieustanny 
jarmadk.

—  Urządziłem tu prawdziwo kontrakty k ijow ­
skie —  powiada Ujazdowski.

—  Całkiem, jak w Ułaszkowe.toh — dodaje Po- 
meranz, przyszły Trem loweiski.

W  sali hotclłu „do dEn.tonto11 rojn© i gwarno. 
Na stolikach leżą próbki najioizniiiitszych towa­
row: herbaty, c,ze.kolady, tytotiiu, cygar, pajiie.ro- 
sów, joclwato'iu% zegarków i pierścionków, fabryko­
wanych masowo, rękawiczek, gorsetów, koronek. 
UjezdoiwUki yvśród szerofcicli "gesiów  przemawia 
nietęgą franeuzozyzną, a miejscowi kupcy słu- 
chają. go na,bożnic i co pewien czas idą na drugą 
stronę sali, ażeby odbyć poufną naradę.

Pomerariz-TremboweLski zwija się, jak piskorz, 
wyskakuje z własnej skóry, jwizegina się, jak akro- 
bata i mówii, gęsto patrakająć śliną. Ma swoją oso­
bną grupę mtoresc-ntóyy, do których przemawia po 
niemle-dku, przeplatając gęsto żargamem. Mówią 
wszyscy równocześnie, maoliając rękoma' ń rzaica- 
jąc głowami, jak topielcy. Gdy zaczynają wrze­
szczeć, Pomeramz pod lesi ręce do góry  i woła 
z namasizczaniem:

—  Sza!
Wrzask usta.ja; Przemar ia .Pom eranz i rychło 

zaczyna wyskakiwać ze skóry. Usiłuje przekonać 
swoich słuchaczów, że zrobią interes, ale słucha­
cze są sceptyczni,

—  Dus iwt gram satram, mach mir a lofcnik — 
piowuuda jeden z nkii.

Pomoraniz obraził s ię .  Usiadł przy ustronnym 
stoliku, zapalił cygaro i jtalcami prawej jręki ma­
newrował koło uszu. A łe niedługo wytrwał w roli 
nadąsa.nego Achillesa. Usłyszał wyrazy: „huu-
dsert Prozemit“ , zerwał s,ię, pobiegł do swojej gru­
py i znowu wyskakiwał ze skóry.

Więcic;rs.ki ze sjtokojem i godnością m'iesiz,kańca 
wschodu chodzi po sali i gra rotę obojętnego słu­
chacza, i wułza. A le nie jest obojętnym. Gdy się 
okaże ,]M>tmd>a, bierze udział m tairgacli i trans- 
akcjaełi, występując bardzo stanowczo'. SpoaWize- 
glein, że jrrawie /.aws/.o wystęjauje skutecznie.

Targi to odbywają się w  hotelu codziennie od 
kilku tygodni. Przychodzę na nie z ciekawości, 
a także dlatego, że mnie wszyscy zapraszają. L e ­
psze to, niż nudy w domu.

Ninetka jest w  siódmem niebie. P ław i się w 
upominkach i kwiatach. Posyła je Ujazdowski, 
•pusyla Pome.rawz, posyłają rozmaici ktąrcy Uro­
słem ogromnie w  jej opinji.

—  Teraz widzę, że jesteś prawdziwym ambasa^ 
dorem —  rzekła niedawno i zrobiła pnzedeminą ba­
jeczny dyg. , I

D-ztedaj rano Ujaizdowskr, W ięciorski i Pomoranz 
zabrali mnio sarnocliodcm na kolej. Odchodził 
p-erwszy transport towarów do Polski w pięciu 
wagona.oh. Przystrojone zielenią i chorągiewkami

wagony znajdowały sie pod strażą jakiejś milicji, 
uzbrojonej w rewolwery.

Pociąg rusza, milicja salutuje i wznosi okezy- 
ki. Publiczność na dworcu nie wie wprawdzie, 
o co chodzi, ale macha kapeluszami i chustkami,

—  Będą miljotuki - -  jx>wmd.. Ujazdowski dc 
mnie.

—  Go to był za kram —  mówił Pomera.nz. - — 
Oni nie chcieli dać wagonów. Gada.li, że w Po/Uce 
ukradną wagony. Powiada-m im: „N ie  bójcie- się 
do l^olski możiseie wysłać bez obawy na-\. ;t swojt 
żony‘:. Ku, takie żony, to można swoją drogą w y­
słać nawet do ludożerców, A le o-ni nie chcieli, ka­
zali składać kaucję. Powiadam dyrektorowi: „Nu. 
po co kaucja? Pan dyrektor ma żywą kaucję11. —  
A  on się pyta: „Jaką żywą kaucję1 ??,> A  ja mu jio- 
wiudam: „Nu, pana hrabiego Ujazdowskiego i mnie 
Pomeranza11. Ja mu podałem potem rękę, a. on ją 
długo ściskał i j/owicdzial: „NiCeii i tak będzie'1, 
A le teira,z jedziemy na śniadanie.

Pojechaliśmy na śniadanie. Gdy wieczorem po­
wróciłem ii o donm, Niue-tka wyciągne.la rękę pod 
lampę elektryczną i zawołała:

—  Patrz!
Na palem jej prześliczny brylant skrzył się cu­

downie.
—• OJ Ujazdowskiego - -  do Jaki Niarefka.
Zapytacie zapewne, co- ja dostałem? Jeżeli po- 

wr&m, że nic —  nie uwierzycie.  ̂ więc niecii te 
będzie tajemnicą dyplomatyczną, którą Wam kie­
dyś jirzy sposobności odkryje M asz

Tuziemski.

-oo-

c-znych i różnic zdań politycznych, uda się nawią­
zać ściślejsze; stosunki gospodarczo i handlowe 
między PoNką a Gdańskiem. Dla Targów , odbyć 
się mających w październiku, p. minister okazał 
uużo zainteresowania i przyrzekł poprzeć na j>rzy- 
szłośe, o ile możności, życzenia,, przedkładane 
przez Targi gdańskie.

Rezultatom w izyty przedstawiciela Tairgów g’dań 
s-kich jost dojście do porozumienia między za.iu- 
teresowanemi kołami poLskiemi a zarządem Tar­
gów  • we wszystkich kweistjach, mogących służyć 
interesom polskiego przemysłu i handlu hurt,o.wc- 
go i przyczynić się do przezwyciężenia obeonego 
kryzysu w jak najkrótszym c.zasie. Te związki go- 
sjioJa-reze, których czl-onkowic nic wchodzą w  ra­
chubę, jako wystawcy, przyrzekły zwiedzenie 
Targów, odbyć się mających w -dniach od 2— 5 
października., "

Bilans platntózy Stanów Zjednocmcii
Bilans płatniczy Stanów Zjedn. za ostatnie 

pięć lat, przedstaw ia się w  sposób następujący 
(w  mii jonach dolarów ):

1919 r. plus 1.092
1920 „ 1.143
1921 minus 228
1922 „ 488
1923 * 152 *

Jest rzeczą charakterystyczną, że w bilansie
tym  zm niejszają się przekazy netto wychodźców 
i w ydatk i dobroczynne zagranicą. W zrasta ją  
natomiast w ydatk i tu rystów  amerykańskich, jak  
to z  następującego zestaw ienia w idać (w  miljo-

ch dolarów ):
przekazy wydatki

wychodźców: turystów
1919 r. 600 50
1920 700 150
1921 500 200
1922 400 300
1923 360 400

W idoczny spadek przekazów wychodźtwa tłó- 
m aczyć naieży w  ten sposób, że w ysok ie cy fry  
lat bezpośrednio powojennych, spowodowane 
były niemożnością przekazywania pieniędzy 
w czasie wojny. Dotąd "oanak przekazy te dwa 
razy praw ie przewyższają odnośne cy fry  przed­
wojenne. B y ł to także jeden z atutów w  ręku 
osób i organ izacji występujących za obcięciem 
kwoty em igracyjnej. W yd a tk i turystów  am ery­
kańskich zagranicą przsd wojną, stanowiły 
około 170,000.000 doi. W  ciąga tego pięciolecia, 
kapitaliści am erykańscy umieścili zagranicą, czy 
to w  form ie ob ligacji cudzoziemskich, em itowa­
nych na rynku nowojorskim , czy to w  form ie 
inw estycji zagranicznych, następujące sumy 
(w  m iljonach dolarów ):

6misjc inwestycje
cudzoziemskiu zagranicą razom

1919 r. 436 534 970
1920 506 939 1.445
1921 663 427 1092
1922 637 326 963
1924 377 33 410

Zm niejszenie inw estycji amerykańskich zagra­
nicą, tłómaczy się bardzo znacznemi stratami, 
jak ie  kapitał am erykański poniósł w  1921 
i 1923 r, w krajach łacińskich.

Trudno przypuszczać, żeby w  prędkim czasie 
można było zobaczyć w  pozycji tej cy frę  1920 
Natom iast daleko um iejsze wahania wykazu je 
pozycja em isji cudzoziemskiej w  Sr. Z jednoczo­
nych. Spadek 1923 r. tłómaczy się siiuem wo- 
wnętrznem zapotrzebowaniem  kapitałów  w  St. 
Zjednoczonych, na tle niepewnej z punktu w i­
dzenia amerykańskiego, sytuacji w  Europie 
w roku sprawozdawczym. Dotychczasowe cy fry  
r. b., pozwalają się bezwarunkowo spodziewać 
znacznego ożyw ien ia w  dziedzinie em isji cudzo­
ziemskich na rynku nowojorskim .

Zapas walnt wzrósł znacznie i wyniósł 1 4-5 miljo- 
nów netto. Zapss złota również się powiększył 
o 365.000 złotych. W ynika z tego, że sytuacja na 
rynLu walutowym była w tej dekadzie korzystną. 
Portfel wekslowy Banku Polskiego wziósł o blisko 
9 miljonów zfotycb, a pożyczki lombardowe o 1 mii- 
jon złotych.

(b). K R E D Y T Y  D LA  RZEM IEŚLN IKÓW . Do

kiego, oraz przed datą 4 sierpnia 1914 roku, przy- 
czem ton ostatni dowóii polegać mógłbym najlepiej 
na dostarczeniu wykazu (t. z w. bordereau) jłojarzc- 
d.tnch wlaśoic-ieli, wy-stawionego przez odpowie­
dnie batikii w c-hwili nabycia nąpiaru wartościo- 
wogo, względnie później, na żąda,nie uprawnione- 
go.

GRi :P A  SZW AJCARSE A  ukaże sie w tym ro-
P. R...0. napływają liczne podania o kredyt z sum,!;ku P° ra-z pierwszy na IV  Targach W •chodnic’ -, 
l>“z-cizina-cz.onydi na kredyty trzymiitwiięoznie dla.! crhuK sekcji francusKi^j i austrjackLj 
rzemroślnikńw. Podania te przekazywane są mini­
sterstwu jrrzemy.słu i handlu, gdzie już wr końcu 
bieżącego tygodnia odbędzie się posiedzenie, na 
ktorem roizpdtrzonc będą podania.

L IK W ID A C JĘ  / B AN K U  LEŚNEGO W  W AR - 
S ZA W fE  ma uchwalić w dniu 8 sierpnia walne 
zebranie aikc.jonarjuszów Banku.

SZEREG T E K S T Y L N Y C H  KU PCÓ W  w Krako­
wie w zwiiązku z bankructwem dwóch firm w  L o ­
dzi, fi-m y Landa,u i firmy Czernił,owski, jioniosly 
stratę w wysokości kilkunastu tysięcy dolarów.

F A B R Y K Ę  Z A P A Ł E K  „P Ł O M Y K “  W PIŃSKU  
zakupiło, według j',oglosek, konsorcjum siwedzkie

Olgi ula emigrantów politycznych w Polsce
Z Warszawy donosi P A. T . :
Ministerstwo spraw wewnętrznych zarządzeniem 

z dnia 30 czerwca b. r.; przyznało W szystk im  
osohem , korzystającym  Z p r a w a  a s y lu  w Rze­
czypospolitej Polskiej p r a w o  s w o b o d n e g o  w y b o r u  
m ie js ca  z a m ie s z k a n ia  i s w o b o d n e g o  p o r u s z a n ia  
s ię  na  t e r e n ie  p a ń s tw a  Z pewnemi ograniczenia­
mi dla województw: lwowskiego, tarnocolskiego, sta­
nisławowskiego, wołyńskiego, poleskiego, nowogrodz­
kiego i okręgu adra wileńskiego. Osoby, pragnące

za 211000 dolarów . Zapałki p o W j.s t& n g w H j d,a i skorzystać z tego prawa tów ifeż  na terenie wy-

przemysłu "Bawe/dKaegd niebezjueczną konkureia- 
cję na rynkaich światowych. To by3o przyczyną, że 
większość alceyj w^zystlrich fabryk zaipalek w 
Polsce miało wykupić kouso-rejrum szwedzkie przy 
pomocy podstawionych osobników, rogkoslci mó­
wią dalej, żw Szw edżi zamierzają utrzymać w  ru­
chu zaledwie -klika fabryk w Połsce, re-sz.łę zaś 
zamknąć. Ze względu na to, że zamknięcie tyłu 
fabryic grozili,oby nowc-m tezio-bo-cicm, rząd me 
powLiuiea dopuścić do zamknięcia fabryk i zni- 
szicizenia ti.j poważnej w Polsce gałęzi przemyisłu.

(b). W Y M IA N A  TO W AR O W  M IĘDZY TURCJĄ 
A  PO LSK Ą  mogłaby się kształtować w  następu­
jący sposób: Turcja może nam ctos-ta-rc.zać baweł­
ny, tytoniu, rodzynków, f i u  otrzym ywać zaś 
z Polski może wyroby bawełniane i wełniane, za- 
jiałki, maszyny rolnicze, wyroby metalowe i t. p. 
Jak dotychczas jednak, polskier* fc r y  kupieckie 
i przemyrłiowc nie okwzały wiele energji w  na- 
w.iązamiu stosunków handlowy cii z rynkiem turec- 
kiitl. Najlopszcm \yyjśoiem byłoby uiządzenie skła­
dów  fcraiaSyjio-wyoh lub konaygnacyjnycli w  Kon­
stantynopolu.

(b). Z A K Ł A D Y  M ECHANICZNE „URSUS1* Sp. 
akcyjna w  S L a . r t z a w i %  zamówiionłe 
miinisilPiTstwa spraw w-oj-kowydi na 1.050 podwozi 
samochodowych, przystąpiły do budowy fabryki 
samochodów w Czechowioach pod Warszawą.

Zakłady „Ursus11 zawa.riy cUpowie-dmo umowy 
z.e znanym włoskim koncernem metalowym „An- 
.sahl-oftu (do którego nałoży między iminami fabry­
ka samochodów „Spa11) i fraamuską fabryką samo­
chodów „M. Berliet", a które U) aimowy zape­
wniają „Ursusowi całkowitą pomiac finanaową, 
tocłmiezną i organizacyjną, jak również kcencjo 
na prawo fabrykacji.

(b). TU RCJA, C IE R P IĄ C A  N A  D O T K L IW Y  
B R A K  K A P IT A Ł Ó W  K R A JO W YC H , stanowi

mienionych województw, powinny zwrócić się o ze­
zwolenie do odnośnego wojewody. Zaświadczenia na 
kartach azylu, uprawniającego do korzystania zt 
wspomnianych ulg, są odręcznie wydawane azyian- 
lom przy rejestrowaniu się w starostwie (komisa- 
rjacie rządu). —  Mini.-t.-rstwo poleciło miejscowym 
władzom stosować jak najdalej idą-e ndtgodnionis 
przy zgłaszania się do rejestracji i zwa)n'ać oć 
opłat osoby niezamożne. Jedn cześnie ministerstw! 
spraw wewnętrznych poleciło dopuszczać do współ 
działania z władzami przy przeprowadzaniu cudzo* 
zienców komitety opieki nad emigrantami politycz­
nymi i życzliwie traktować interwencję tych ko­
mitetów w sprawach dotyczących położenia praw 
□ego emigrantów politycznych. —  Po dokonanii 
rejestracji, osobom zarejestrowanym wydawane będs 
w zamian dotychczasowych kart azylu, stałe do­
wody legitymacyjne z  rocznym terminem waż­
ności.

Kronika ekonomiczna
JAK. SIĘ PRZEDSTAWIA OBIEG BANKNOTÓW 

I ZAPAS ZŁOTA? Z ogłoszonego świeżo biiansn 
Banka Polskiego na dzień 10-go lipca dowiadujemy 
się, że obieg banknotów zwiększył się w pierwszej 
dekadzie o 17*5 miljonów złotych, obieg marek pol- 
saich zmniejszył się o 70 biljcnów, pozostaje więc 
Jo wykupu niewiele ponad 71 biljonów marok. 
W  ton sposób obieg ogólny licząc banknoty Banku 
Polskiego, marki jeszcze uiewycofane, bilety zdaw­
kowe i  bilon wynosił ty dniu 10 lipca 485 miljo- 
now złotych.

wdaieaznv terc-n do inwestyeyj dla kapitału zar , . . . .
granieanego. Prym  pod. tym względom trzymają . '° ;cv'caJ4c mu stanąć u w jscia 
Ńicmoy, których oferty okazują się najkarzystaiej- sIHe'w ae*'• ‘B "y^ ęp u ją ca  w o y 
sze, maże po c,zęś.c-i i dla względów politycznych.
Tuk koncesję na budowę mostów na Kojach ana- 
taliUikiich to fa i żelaznych otrzymała, momiiccika 
firma Gwtchoffmungshiittc przy cenie 26 fuintów 
sizteirlingów za tonę. Do konkursu stanęła równi-eż 
polska fiiinna Rudzki i Spółka, oferując tonę po 
182 uolary. Przy  dostawie szyn i progów kolejo­
wych dla linii Samsun-Siwas utrzymał się Krupp, 
pnzy wyjątikawo niskiej cemiie 7 i poi funta sizt. za 
tonę.

(b). STE M PLO W AN IE  PO ŻYC ZEK  RUMUŃ­
SKICH. Celem umożliwienia p-oselstwu Rzeczypo­
spolitej polskiej w Bukareszcie da-lstyołj starań co 
clo uwzględnienia przez rząd rumuński oii-temiplo- 
lyania pożyczek rumuńskich zewnętrznych i we­
wnętrznych z roka 1883— 1913, znajdujących się 
w  irękach obywateli poLki-eh jm-uaistcirabwio spraiw 
zagiramcauyob, n-ie przesądzając ostaitec-znego za  ̂
ła,t,wienia sprawy, powtórnie podaje (lo wiadomo­
ści osób zaiiurtoresowanycli, iż leży w ich interesie, 
by nadesłały bez dalszej zwłoki wprost d'o pos ?1- 
Jtwa R. P. w  Bukareszcie, ĆBISfcśe K isieleff 47, 
następujące dane, potrzebne poselstwu, jako mate- 
rjat statystyczny, a mianowicie:

1) Dokładny spis walorów, znajdujących aię w 
ich pottisidaniu z podaniem, ozy petent był pod­
danym austirjackim, niemieckim lub rosyjskim, od 
kogo i  kiedy nabył te walory'.

2) Dowody co do Ealct-u, iż nabył rzeczone wa­
lory nic od  poddanego austrjackicgo lub miemiec-

Śpiewasy i przesady
Do najwięcej przesądnych ludzi należą, jak wia 

d-omo, słynni śpiewacy operowi. Czę.do noszą z< 
sobą różne talizmany, z którcmi się za żadną ce 
nę nic rozstają i przywiązują ogromną wagę do ró 
żnyeh śmiesznych drobiazgów. Pewien sla.wny te 
nor wioileńskii-j opery państwowej musi bezwa 
runkowo przed każdym występem odmówić „O j 
cze nasz-1, chuć bynajmniej nie natęży do ludzi 
pobożnych. Jedna ze śpiewaczek tej opory pra­
gnie zr.ów w ilz ie ć  po opuszczomiu garderoby, gdy 
się udaje na scenę, przebiegającego jej poprzez 
urogę kota. „Za-bieg1* ten musi być toż. ciągle sztu­
cznie wywoływany, by utrzymać artystkę w do­
brem usposobieniu podczas występu.

Selma Kurz zaś w ierzy w  koinimiarzyr, których 
szczęśliwym trafem spotka na drodze do opery. — 
Jeden z jej przyjaciół obstalował raz kominiarza,

d-o kulis. —  Gdy 
po raz pierwszy 

po dłuższej przerwie, spo,wodowanej chorobą, 
opuściwszy powóz, ujrzała stojącego tam komi­
niarza, nie mogła się posiąść z radesed z powodu 
rzekomego szczęśliwego przypadku i kazma go 
zaraz poprosić do siebie, chcąc mu wręczyć trady­
cyjny napiwek. Że jednak trafiła na solidnego 
i niczego się nie domyślającego gentlemana, otrzy­
mała cd niego prostoduszną o-dą/owieJa: „Szano­
wna pani wybaczy, ale nic od niej przyjąć nie mo­
gę, gdyż już zostałem zapłacony za to, że tu 
-stoję11. Selma Kurz oniemiała...

Często chodzi u tych lud-zi w pairze z przesądem 
1 hypochcindrja. W ielu śpiewaków używa często 
najszczególniejszych środków ,.na krum I  tak 
słynny Teodor lteichmann używał rczozynu z so­
dy stołowej, którym przep łuk iw ał gardło kilka 
irajzy pc Iczas przecLtawienia. Jego służący musiał 
zawsze czekać na niego za <c sną z kiolLhem, na­
pełnionym tera leka-rstWm. Pewnego razu opo­
wiadał Reiehma-n-n swemu koled-ze, W ilhelmowi 
Hesehowi, o c-udowncm dz-ialaniu wspomnianego 
środka. liosch jednak nic żyw ił zamiaru spróbo­
wania go i zachwalał swoje znów „lekarstw-o11. 
Podniósł do góry ęto)ący za nim kufel piwa i w y ­
wodził’ _,W moim środku jest nawet trochę alko­
holu, ale nie płuczę nim gardła, lecz odrazu wszy­
stko połykam11...
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